
1posiedzenie
Biura Światowej

Rady Pokoju
GENEWA

W Genewie rozpoczęły się w

środę 10 styczni a obrady
pierwszej sesji B.ura Światowej
Rady Pokoju pod przewodnic
twem prof. Joiiot-Cutóe.

Na porządku dziennym znaj
dują się 2 punkty:

1) Wprowadzenie w życfe
uchwal II Światowego Kongre
su Obrońców Pokoju w szcze
gólność przadwstowienie się
remllitaryzacji N'em.ec. Punkt
ten cmówiiii: prof. Berna! i Yves

Farge.
2) Zwołanie światowej Rady

Pokoju.

Usuwanie konsulatów polskich
w amerykańskiej strefie okupacyjnej Niemiec

jest częścią składową zagrażającej pokojowi
polityki władz amerykańskich

Depesza
Prezydenta P-ecka
do Prezydenta PP

Bolesława Bieruta

I

Bok 1851 będzie rokiem pokojowym
List profesora Joliot-Curie

do redakcji dziennika„PrawdaM
MOSKWA

Dziennik „PRAWDA" zamieszcza następu
jący list prof. Fryderyka Joliot-Curie:

*1 okazji nowego roku pragnę wyrazić za pośrednic-
*-** twem waszego dziennika szczery podziw dla olbrzy

mich sukcesów, osiągniętych przez ludzi radzieckich na

polu pracy pokojowej.

WARSZAWA

prezydent Niemieckiej Re-
* publiki Demokratycznej

Wilhelm Pieck przesłał do

Prezydenta R. P. Bolesława
Bieruta następującą depeszę:

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej

Polskiej
Pana

BOLESŁAWA BIERUTA
WARSZAWA

Dziękuję Panu gorąco za

przesłane mi z okazji 75-lecia
moich urodzin serdeczne ży
czenia i za piękne podarunki.
Nie zapomnę nigdy serdeczne
go i przyjaznego przyjęcia, z

jakim spotkałem się ze strony
Pana i narodu polskiego pod
czas mej wizyty w Warsza
wie. Stanowi to dla wszyst
kich szczerych demokratów
niemieckich dalszy bodziec do
wzmocnienia naszej wzajem
nej przyjaźni i do obrony po
koju pod przewodem Genera
lissimusa Stalina — wspólne
go przyjaciela obu naszych
narodów.

WILHELM PIECK,
Prezydent. Niemieckiej

Republiki Demokratycznej

VV odpowiedzi na apel Kaw-
’ * czyką górnicy kop aW

„Brzeszcze" podjęli Iśczne zobo
wiązania produkcyjne. Wszyscy
gómjcy kopalni „BRZESZCZE"
i szybu „JAWISZOWICE", pra
cujący na ścianach, zobowią
zali się przekroczyć plan wydo
bycia w styczniu br. o jeden
dodatkowy cykl.

Poza tym brygady chodniko
we podjęły również zobowiąza
nia zwiększenia, wydajności
pracy. I tak: brygada Michała
SZCZELINY podjęła silę wyko
nać plan miesięczny na styczeń
br. w 145 proc., brygada Edwar
da KRZYWDY w 135 proc., Jó
zefa DOMINGA w 170 proc.,
Jana KOSELI w 150 proc , Wła
dysława KNAPKA w 140 proc.,
Franciszka KORBELA w 170

proc., Franciszka LUBERA w

120 proc, i Jana ADAMUSA W
120 proc.

Zobowiązania te dadzą dodat
kowe wydcbv-c-’ę 4334 ten wąp
gla w miesiącu styczniu ta.

Działacze naukowi otoczeni troską rządu ZSRR i całego
narcGu radzieckiego oraz uzbrojeni w potężne środki tech
niczne mogą całą swą energie poświęcać pracy twórczej.
Wiedzą oni, że ich wynalazki i odkrycia nie wstaną wy
korzystane dla celów zbrodniczych, lecz będą służyły gi
gantycznemu dziełu przeobrażenia przyrody. Wiedzą oni,
że ich twórcze wysiłki przyniosą narodom szczęście 1 do
brobyt

Zdobycze i osiągnięcia luńjzi radzieckich w okresie pię
ciolatki powojennej wzbudzają podziw i zachwyt milionów
ludzi na całym świecie. Z podziwem przypatrują się naro
dy całego świata budowie nowych tam. kanałów, olbrzy
mich elektrowni w Zwią:ku Radzieckim. Widzą one w tych
budowlach zapoczątkowanie realizacji nowych gigantycz
nych planów, których perspektywa została tak wyraźnie
określona przez Generalissimusa Stalina w roku 1946.

Narody Związku Rai-ieckiego a wraz z nimi wiele na
rodów europejskich przeżyło okrucieństwa ostatnie) woj
ny. Naród francuski rdaje sobie jasno sprawę, że wojna
jest straszliwym nieszczęściem. Oto dlaczego wszyscy Fran
cuzi. którzy kochają swą ojczyznę, popierają dążenie na
rodu radzieckiego do uniemożliwienia remilitaryzacli Nie
miec zachodnich i aprobują w całej pełni propozycje rządu
radzieckiego w sprawie zwołania konferencji ministrów

spraw zagranicznych ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Anglii
i Francji.

Jesteśmy przekonani — pisze w zakończeniu prof. Joliot-
Curie — że dzięki pokojowej i bohaterskiej pracy ludzi
radzieckich, a także dzięki walce obrońców pokoju na ca
łym świecie rok 1951 będzie rokiem pokojowym".

Wyd. A 15 groszy

Gazeta
Krasowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok III. Kraków, piątek 12 stycznia 1951 r. Nr 11 (685)

Nota Polski do Stanów Zjednoczonych A. P.

WARSZAWA

Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesiało w

dniu 10 bm. do ambasady Stanów Zjednoczo.
nych A. P. notę następującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesyła wy.
razy szacunku ambasadzie Stanów Zjednoczonych
w Warszawie i ma zaszczyt prosić o przekazanie
następującej sprawy rządowi Stanów Zjednoczo.
nych:
Wysoki komisarz Stanów

Zjedi.ioczon.ych p. John Mc

C'.oy zawiadomi! Polską Misję
Wojskową w Berlinie notą z

dna 25 października 1950 r.

o pozbawieniu polskich funk
cjonariuszy konsularnych, a-

kredytowanych w amerykań-
skśaj strefie okupacyjnej w

Niemczech, z ćlniem 10 listo
pada 1950 r- przysługujących im
uprawnień i immunitetów.

Na uzasadnienie tego arbi
tralnego zarządzenia wysoki
komisarz Stanów Zjednoczo
nych podał, że polscy funkcjo,
nariusze konsularni nie uzy
skali akredytacji przy wyso
kiej komisji aliancMej w Niem
czech zachodnich.

F-olaka Misja Wojskowa w

nocie z dnia 9 listopada 1950
r. wykazała brak jakichkolwiek
podstaw dla zarządzenia władz
amerykańskich i zwróciła-uwa
gę wysokiego komisarza Sta
nów Zjednoczonych, że upraw
nienia placówek polskich wy
nikają z układów międzynaro
dowych, obowiązujących także
Stany Zjednoczone. Pomimo to

wysoki komisarz Stanów Zjed
noczonych, jak o tym świ fezy

jego odpowiedź z dnia 11 gru
dnia 1950 r., utrzymał w mocy
swe postanowienia w odnie
sieniu do polskich funkcjona
riuszy konsularnych. W wyni
ku zarządzenia wysokiego ko
misarza Sianów Zjednoczonych
władze amerykańskie odmówiły
już konsulowi polskiemu w

Monachium przedłużenia przy
sługującej mu wizy służbowej.
Zarazem zażądano od niego o-

próżn i en i a pomieszczeń konsu
latu. W ten sposób konsul poi.
ski w Monachium został pozba
wiony możliwości pełnienia
swych funkcji.

Z zarządzeń władz amerykań
skich wobec konsulatów pol
skich w ©trefie amerykańelkfej
wytóka, że władze te postawi
ły sobie za cel doprowadzenie
do Iifkwjdacji polskich placó
wek konsularnych jprzaz unie
możliwień, e futukcjon ariusząm
konsulatów wykonywanie ich
zadań.

Wysoki komisarz Stanów

Zjednoczonych pogwałcił przez
swe zarządzenie i działania po
dległych mu władz amerykań
skich wyraźne zobowiązania
rządu Stanów Zjednoczonych,
zawarte w porozumieniach 4
mocarstw w sprawie Niemiec,
a w szczególności deklarację z

5 czerwca 1945 r., gwarantującą
państwom, które były sprzy
mierzone w wojnie przeciw
Niemcom hitlerowskim, prawo
do ustanawiania t utrzymywa
nia przedstawicielstw przy wła
dzach okupacyjnych.

Rząd polski, stojąc na stano
wisku poszanowania porozu
mień 4 mocarstw w sprawie
Niemiec, traktuje, jako bezpra
wne wymieni one wyżej zarzą
dzenia władz amerykańskich,
które wysoki komisarz Stanów.

Zjednoczonych usiłuje uzasad
nić istoicniem organu separaty
stycznego, jaftlta jest wysoka
komisja aliancka w Niemczech
zachodnich.

Usuwanie konsulatów pol
skich z terenu Niemiec zachod
nich jest ściśle związane z

przeprowadzaną pod naciskiem
>■kierownictwem władz amery
kańskich trerr.iljtaryzao!ą jNje-
miec zachodnich. W toku prze
prowadzania renilitaryzacji wła
dze amerykańskie, nie licząc
się z żadnymi zobowiązaniami,
łamią porozumienia 4 mocarstw

i usuwają z zachodniej części
Niemiec: Instytucje, które po
wstały i działały na zasadzie
tych porozumień. Usuwanie
konsulatów polskich jest czę
ścią składową zagrażającej po
kojowi polityki władz amery
kańskich, której ostrze wymie
rzone fest mśędzy innymi prze
ciwko Polsce.

„Rząd Stanów Zjednoczonych
narzuca również społeczeństwu
zachcdniO-tóemieckirmu wbrew

jego interesom oraz wbrew

wolj przeważającej części tego
społeczeństwa, izolacje od na
rodów pokojowych, a w tej
liczbie także od narodu pols
kiego. Usuwanie polskich przed
stawicielst-w konsularnych ze

strefy amerykańskiej jest do
bitnym wyrazem takiej właśnie

polityki".
Władze amerykańskie nara

żają zarazem na szwank inte
resy obywateli niemieckich, je
śli uwzględni sie. że konsulaty
polskie załatwiały tysiące spraw
dotyczących obywateli niemiec
kich.

Uniemożliwienie dalszej dzia
łalności polskich przedstawi
cielstw konsularnych w strefie

amerykańskiej jest ukoronowa
niem połitvki dyskryminacji in
teresów Państwa Polskiego i

obywateli polskich, stosowanej
przez władze amerykańskie w

Niemczech zacho toich. Intere
sy te byłv w ciągu przeszło 5
lat, po zakończeniu działań wo
jennych systematycznie igno
rowane lub wręcz naruszane,
obecnie władze amerykańskie
doprowad iły do stanu, w któ
rym — wobec usuwania funk-

cócnariuszy kowttfarnych ze

strofy amerykańskiej — fintę-
•esy te nozostaia bez należy
tej opieki.

Wobec zarządzeń w‘ładz ame
rykańskich, które un-emożli-

wiają potokom przedstawicie
lom konsulairovm w amerykań
skie' strefie Niemiec wykony
wanie ich obowto-fcA-r-ad

polski obarcza rząd Stonów Zie-

dnoczonyrh pttoowto '"iFlnościa
za wszelkie skutki, które mo
gą wyniknąć z te”o stanu rze
czy 1 zasl-ze^a sobie wr-eBcie
prawa do zadośćuczynienia.

Rząd potoki, który konrek-
wentnie trwa na stanowisku
poszanowania zobowiązań mię
dzynarodowych nie ustanie w

wysiłkach, aby zostały nczv-

wirócone warunki, w których
pirzedirtawicieriztwa noldkie w

całych Niemczech beda mogły
snełn-ać swe obowiąrdki bez

przeszkód i k.orzyTąć z ws-ęl-
kżdh przysługujących im upra
wnień-

pierwszym kandydatem narodu

wodza postępowej ludzkości

Kampania wyborcza do Rad Najwyższych
republik związkowych i autonomicznych w ZSRR

MOSKWA
■Z amnania wyborcza do Rad Najwyższych republik

związkowych i autonomicznych w ZSRR — wkroczyła
na nowy etap. W całym Związku Radzieckim rozpoczęto
wysuwanie kandydatur na deputowanych do Rad Na’_
wyższych republik związkowych i autonomicznych. Wśród

ogromnego entuzjazmu, narody ZSRR wysuwają jako
pierwszą — kandydaturę
Józefa Stalina.

Masy pracujące Związku Ra
dzickiego wysuwają . jedno
myślnie kandydatury współto
warzyszy pracy i walki Stali
na, wybitnych działaczy Partii

Bolszewickiej i rządu radziec
kiego: Mołotowa, Malenkowa.
Berit, Woroszyłowa, Mikojana,
Kaganowicza, Andrejewa,
Chruszczowa. Kosygina, Szwer.
nika i Szkiriatowa.

Cała prasa radłtfedka zamie
ściła artykuły wstępne, po
święcone nowemu etapowi
kampanii wyborczej — wysu
waniu kandydatur do Rad Naj
wyższych republik związko
wych i autonomicznych. Dzien
niki podkreślają jedność mo

rano-no!'tyczną narodu radzie
ckiego walczącego o pokój i
komunizm.

Plenum KW PZPR
W dniu 11 bm. odbyło się w Krakowie Plenum Ko

mitetu Wojewódzkiego PZPR z udziałem aktywu wiej
skiego. Było ono poświęcone zadaniom naszej organi.
zacji partyjnej w związku z nowym, dalszym etapem
rozwoju spółdzielczości produkcyjnej.

Na Plenum przybył z ramienia KC PZPR kierownik

Wydziału Propagandy tow. ARTUR STAREWICZ.

Referat p. t. „ZADANIA WOJEWÓDZKIEJ ORGA
NIZACJI PARTYJNEJ NA NOWYM ETAPIE WAL.
KI O SPÓŁDZIELCZOŚĆ PRODUKCYJNĄ NA WSŁ
W ŚWIETLE UCHWAŁY BIURA POLITYCZNEGO
KC PZPR" — wygłosił na Plenum I sekretarz Korni
tetu Wojewódzkiego tow. STANISŁAW ŁAPOT.

Fragmenty tego referatu zamieszczamy na stronach
3 i 4 dzisiejszego numeru.

Po referacie wywiązała się ożywiona dyskusja, w

której wzięło udział 24 towarzyszy.
Sprawozdanie z dyskusji przyniesie jeden z najbliż

szych numerów „Gazety Krakowskiej".
• - - -

C@*o siaróc! poIsM
spieszy z braterską pomecą

ofiarom zdziczałych imperialistów
Akcja pomocy dzieciom walczącej Korei

WARSZAWA
O ezprzykładne okrucieństwa, jakich dopuszczają się

wobec ludności koreańskiej najeźdźcy amerykańscy,
przewyższający bestialstwem oprawców hitlerowskich, wy
wołują najgłębsze oburzenie wśród społeczeństwa Polski

Ludowej. Masowe zbrodnie i morderstwa spotykają się z

najsurowszym potępieniem, potęgując solidarność ludu

polskiego z bohaterskim ludem Korei, której wyraz stano
wią imponujące i stale rosnące

W WARSZAWIE w ciągu 2

polskiego z bohaterskim ludem Korei, której wyraz stano
wią imponujące i stale rosnące wyniki zbiórki na rzecz

ofiar agresji amerykańskiej oraz zbiórki podarków dla
dzieci koreańskich.

Zbierające dary „trójki po
koju", których tysiące działają dni zbiórki ponad 70.000 osób
na terenie całego kraju, przyj
mowany 6ą wszędzie niezwykle
serdecznie. Robotnicy, chłopi,
inteligencja pracująca, kobiety
i młodzież — cały naród pols
ki spieszy z braterską pomocą,
ofiarom zdziczałych imperialis
tów usiłujących w bezsilne’
wściekłości zgotować zagładę
kobietom i dzieciom milu:ącego
wolność narodu koreańskiego.

Niezależnie od działalności
„tró:ek", robotnicy poszczegól
nych zakładów pracy przepro
wadzają samorzutnie zbiórki o-

buw'a. odzieży, pomocy szkol
nych rtp. Zapetoiają sie szczel
nie magazyny komisji zbiórko
wych w miastach i gminach.

Audiencje
w t3elwederxe

WARSZAWA

Dnia 11 bm. Prezydent R.
P. przyjął na audiencji

nowomianowanego ambasadora

nadzwyczajnego i pełnomocne
go Rzeczypospolitej Pol«'uej
w Buk-reszcie ob. prof. Woj
ciecha Wrzoska.

*

WARSZAWA
TA nia 11 bm. Prezydent R. P.

przyjął na audiencji po
żegnalnej dotychczasowego po
sła nadzwyczajnego i ministra

pełnomocnego Izraela w War
szawie p. Izrael Barzilay’a.

Zebrania przedwyborcze —

stwierdza m. jn. dziennik
„PRAWDA'1 — na których ma
sy pracujące, korzystając z

praw najbardziej demokratycz
nej na świecie Konstytucji Sta
linowskiej, wysuwają swych
swych kandydatów na deputo
wanych do Rad Najwyższych
republik związkowych i auto
nomicznych — są dobitnym
świadectwem jedności morał,
no.politycznej społeczeństwa
radzieckiego i jego nierozer
walnej więzi z Partią. W tej
właśnie potężnej jedności par
tii i narodu — podkreśla
„PRAWDA" — znajduje się
źródło siły i potęgi państwa ra
dzieckiego.

złożyło już różnego rodzaju da
ry dla d-ieci koreańskich Wie
lu mieszkańców stolicy zade
klarowało wpłaty pieniężne.

Mieszkańcy KATOWIC za
żyli dotychczas ponad 2.200 da
rów w postaci bielizny, odzie
ży, obuwia i-to- Ponadto do

Miejskiego Komitetu Obrońców

Pokoju napływaja w dalszym
ciągu poważne wpłaty nienięż-
ne. Do chwiii obecnej mieszkań

cy Katowic złożyli około 22.000
zł.

w Prezydium
Rady Ministrów

WARSZAWA

prezes Rady Ministrów ob.
Ł Józef Cyrankiew-icz przyjął
w dniu 11 bm. w prezydium
Rady Ministrów nowomianowa
nego ambasadora nadzwyczaj
nego i pełnomocnego R P. w

Bukareszcie ob, ptrof. Wojciecha
Wrzoska.

WARSZAWA
Prezes Rady Ministrów ob.
• Józef Cyranfc'ew’cz przyjął,

w dniu 11 bm. w prezydium
Rady Ministrów posła nadzwy
czajnego i mźnmitra pełnomoc
nego R. P, w Sztokholmie ob.

Eugeniusza Mitoikiela.

Górnicę kopalni
Brseszcse** *

odpowiadają na apel

tow. Kowczyka
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W planowym skupie zboża przodują Rmczasowania ftcheaona

chłopi rzeszowscy i krakowscy
Wieś polska dokumentuje swq solidarność

x mosomi pracującymi miast
w walce o wykonanie zadań Planu 6-lefniego

WARSZAWA
W planowym skupie zboża wiele województw

zrealizowało do końca grudnia r. ub. z nad
wyżką plany półroczne, w rantach planu skupu na

rok gospodarczy 1950/51. W całym kraju aparat
skupu i społeczne trójki gromadzkie uaktywniają
swą działalność, by wykonać w terminie całość pla
nu rocznego. Szereg gromad melduje o znacznym
przekraczaniu planu odstaw w poszczególnych mie
siącach. Liczne wsie zwożą zboże zbiorowo i mani
festacyjnie. Rozszerza Się współzawodnictwo m!ę-
dzy gromadami o terminową odstawę zboża. Wy
padki wstrzymywania się z wykonaniem zobowią
zań przez bogaczy spotykają się ze zdecydowaną
postawą opinii gromadzkiej, która przełamuje opór
kułacki.

Oprócz chłopów wojewódz
twa rzeszowskiego, którzy do
końca grudnia ub. ro-ku wyko
naliw107proc, roczn,Y
plan gospodarczy 1950/51, naj
wyższe przekroczeń.:® pół
rocznego planu dostaw
zbożą osiągnęły województwa:
krakowskie — (189 proc.),
gdańskie — (134 prpjr.), kato
wickie — (128 proc.) oraz ol
sztyńskie — (110 proc.).

Dokumentując swą solidar
ność z masami pracującymi
miast w walce o wykonanie za
dań Planu 6-Ielniego, chłopi
często dostarczają, zboże zbio
rowo i manifestacyjnie. M. in.
w powiecie będzińskim chłopi
grom. Bobrowniki przywieźli
do punkbu skupu ponad 40 to«

zboża.

Z gminy Kamienica w pow.
bielskim chłopi dostarczyli po
ważne ilości zboża na dziesiąt
kach udekorowanych wozów.

Do punktu skupu w miejsco
wości Skalą, pow. olkuski, woj.
krakowskie, mało i średniorol
ni chłopi z gminy SUŁOSZOWA

dostarczyli jednocześnie zboże
na 80 furmankach.

W terminowej odstawie
zbożą priykład dają niejed
nokrotnie członkowie spół
dzielni produkcyjnych. I tak

ąp. w woj. wrocławskim
. epókiaiełcy z Witowie wy

konali już roczny plan w

190 proc., członkowie spół
dzielni produkcyjnej Jac
ków — w 178 proc, i Kali
nowa. — w 146 proc.

Zbiorowa odstawa zboża z Suloszowej do magazynu GS

„Litieraturnaja Gazieta**

e ostatnim orędziu Trumana
MOSKWA

W itieratumaja Gazieta", komentując w obszernym
9’artykule orędzie Trumana zwraca uwagę na zna
mienne tło, jakie zainscenizowano po to, by nadać odpo
wiednią oprawę temu „dokumentowi".
Trumna osobiście ogiosił.w

kongresie swe orędiae — pisze
„Liftieiratomaja Gazieta". W
czasie jego przemówienia Kapi
tol otoczony był eskortą żołnie
rzy trzymających broń w pogo
towiu. W kongresie roiło się od
policjantów w mundurach oraz

szpiclów w ubraniach cywil
nych.

; rs:dno sobie Wyobrazić
'

—

kotótytmraje „Lit leraturnaja Ga-
zieta" — bardziej obłudny, fa-
ryźeuszowskj dokument, ani*
żel. ostatnie, orędzie Trumana,
prowokacyjnie żonglujące sło
wami: „pokój, wolność, nieza
leżność, prawo, sprawiedli
wość". Trinnan usiłował przy,
pomocy tej frazeologii i osz
czerczych napaści na ZSRR ,,u-

sprawil.eidliwlć" wściekły wyśog
zbrojeń oraiz rozszerzanie ame
rykańskiej agresji Imperialisty
cznej.

Jak wiadomo, Truman. zażą
dał w swym orędziu dodatko
wych kredytów na wyścig zbro
jeń w wysokości 14 miliardów

dolarów, jako dodatku do prze-
widzianej już w budżecie ol
brzymiej sumy 42 miliardów
dolarów.

„Litieratuni.ają Gazieta" weka

suje na jawną. aprobatę,_ z jaką
pow.ittre zostało, orędzie pre
zydenta przez Wall-Street. Na
tychmiast po przemówieniu
Trumana kursy akcji towarów
przemysłowych na giełdzie
gwałtownie wzrosły. W szczB;
gótoosści wzrosły kumy akcji

towarzystw przemysłu lotnicze
go, włókienniczego, samocho
dowego oraz .innych gałęzi
przemysłu, liczących na uzy
skanie nowych, intratnych za
mówień wojennych.

„Litieratamaja Gązieta"
stwierdza, że aczkolwiek siwary
między demokratami i republi
kanami trwają w dalszym cią
gu, Łłumdczyć je jednakże na
leży wyłącznie względami ko
kieteryjnymi.

Nie bacząc na wszelkie, na
wet najostrzejsze pojedynki
słowne między republikanami a

demokratami, nie bacząc na

wszelkie „krytyki" pod adre
sem Trumana— jest faktem

bezspornym, że: kongres w

swoim nowym składzie kroczyć
będzie niewątpliwie po drodze
dalszej militaryzacji kraju, roz
szerzenia agresji imperialisty
cznej, po drodze dalszego
wzmagania przygotowań do no
wej wojny. Albowiem panem
kongresu jest oligarchia finan
sowa, która ma na swoim u-

trzyinanlu zarówno republika
nów. jak i demokratów.

Milionowe rzesze Ameryka
nów coraz lepiej zdając sobie
sprawę ze zbrodniczej polityki
awahtur militarnych Wall-
Street i rJe dadzą się zwieść

kłamliwym twierdzeniem o rze
komych „pokojowych" dąże
niach amerykańskich podżega
czy wojennych kończy „Li-
fteraturnaja Gazieta“.

Za przykładem członków

spółdzielni pioodiukcyjnei w

Pelagii pow. łaski, woi- łó
dzkie, którry pierwsi ukoń
czył; dostawę nadwyżek zbo

żowych, poszli mało i śred
niorolni chłopi z sąsiedniej
gminy Wodzierady, Mtónzy
całymi gromadami manifes
tacyjnie odstawili zboże do

punktów skupu,
W wielu wypadkach w gro

madach które wykonały już
roczny plan dostaw, chłopi po
dejmują nowe zobowiązania.
Tak było m- in. we wsi Lubo
widz. pow Lębork, woi. gdań
skie, gdr.ie małorolni Czarkow
ski, Hrycylk, Urbański i Kwaś
niak zobowiązali sie odstawić
dodatkowo po i00 kg zboża.

Współzawodnictwo o termi
nowe odstawy zboża pomyślnie
rozwija eię m. ón. w woj. byd
goskim, gdzie objęło ponad
1.600 gromad. Przodują groma
dy powiatu toruńskiego.

Masy pracujących chłopów
coraz powszecbnKi uświadamia
ją sobie, że wstrzymywanie s:ę

bogaczy z o?stawa nadwyżek
zbożowych nie jest niczym u-

sprawiedliwione, nosi natomiast

cechy złośliwego, a nawet wro
giego oporu. Charakterystycz
ny jest przykład bogacza Ste
fana DobrowolsMego z trafny
MĘDRZECHÓW w woj. krako
wskim (pow. Dąbrowa Tarnow
ska), który z wyznaczonych
przez „trójkę" gromadzlką 47
kwintali zboża. odstawił dotych
czas zaledwie 18 kwintali, pod
czas gdy ó-hektarowiec Stanis
ław JANUSZ, odstawił 15 —

zamiast 8 kwkutąli, ą małorolny
Wacław MALEC sprzedał Pań
stwu 4,5 kwintala, zamiast wy
znaczonych przez „trójkę" 2
kwintali. ;-,ta

Na budynku . gimronei-. spół
dzielni w SUŁOŚZOWEJ (pbw.
Olkusz) na specjalnej tablicy,
obok nazwisk chłopów, którzy
w terminie wykonali plan, wy
pisano nazwiska bogaczy, pow
strzymujących się od dostawy
zboża. Tablica cieszy się dużym

interesowaniem w ‘całej gmi
nie, ą pod adresem opornych
bogaczy padają często ostre

słowa.

Czynsdkiesn, który wMe

zaważył na rozwoju i rezul
tatach tegorocznej akcji pla
nowego skupu zboża, było
współzawodnictwo na tym
polu, podjęte przez poszcze
gólne gminy J gromady. Głó
wna Komisją Współzawod
nictwa Pracy w Rolnóctwto

przy Zarząd®'© Głównym
ZSCh przyanalą gromadom,
które uzyskały najlepsze
wyniki, szereg cennych na
gród. Dwie pierwsze z nódh

otrzymały: gromada SMO-
GOŃÓW (woj. kieleckie) o-

raiz OLSZÓWKA — gnilna
Niedźwiedź, pow. Limanowa
w woj. krakowskim.

Uroczyste wręczenie nagrody
przyznanej gromadzie Olszówka
odbędzie się w tej wsi w dnźu
14 bm.

Uchwały
Prezydium B^ąda

WARSZAWA

prezydium Rządu na pośie-
* dzeniu w dniu 10 stycz

nia rb. powzięło uchwałę w

sprawie wysokości świadczeń

emerytalnych dla górników,
zatrudnionych pod ziemią oraz

przyjęło rozporządzenie w

sprawie uposażenia i przecho
dzenia nauczycieli do wyż
szych grup uposażeniowych.

Bułgarska delegacja
handlowa

przybyła do Warszawy
WARSZAWA

dnfa 11 bsn. przybyłą do
’ ’

Warszawy bułgarską de
legacja handlowa pod pr®ew.
p. Aleksiejewa Dobrego, wice
ministra handlu zagranicznego.

Na lotnisku powitał delega
cję wiceminister Handlu Za
granicznego ob. Czesław Bajer
w otoczeniu wyższych urzędni
ków ministerstw Handlu Zagra
nicznego i Spraw Zagranicz
nych. Obecny był również am
basador Bułgarskiej Republika
Ludowej dr Christa Janakijew
Bałtjew wraz ss pracownikami
ambasady.

Szczegóły
krwawych zajść

w Saigonie
PARYŻ

Do Paryża nadeszły szcze
góły krwawych zajść w

Saigonie, związanych z ucz
czeniem pamięci ofiar repre
sji policyjnych z dnia 9 stycz
nia ub. roku, kiedy to policja
Bao I>ai strzelała do studen
tów i jednego z nich zabiła. W
roku bieżącym studenci i ucz
niowie Saigonu, do których
przyłączyli się robotnicy i ry
bacy, jak również niektórzy
miejscowi kupcy, zebrali się
dla złożenia hołdu pamięci po
ległego towarzysza.

I tym razem policja wraz z

wojskiem otworzyła ogień do
manifestantów, zgromadzonych
przed kinem „Olimpie", zabi
jając cztery osoby.

Bys. Stefan Brzozowski

Imperialistów dobrana zgraja
Pragnie podrzucać kukułcze jaja.
Lecz na ten kawał nikt się nie kierze,
Bo to xn jaja — mocno nieświeże!.!.

Eles

928 tysięcy
mieszkańców Berlina

wypowiedziała się

przeciur remilitanjzacji
Niemiec zachodnich

BERLIN

Ink donosi agencja ADN,
komitet bojowników o

pokój, działający na terenie

wielkiego Berlina, podał do
wiadomości, że do dnia 8 sty
cznia , petycję protestu prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec
zachodnich podpisało przeszło
928.000 mieszkańców Berlina.

Potworne okrucieństwa

siepaczy amerykańskich w Korei
PHENIAN

< gencja Nowych Chin ogła.za korespondencję swego
^specjalnego wysłannika w Korei o bestialstwach po

pełnionych przez zbirów Mac Arthura w Phenianie.
Całe miasto — pisze korespondent — pokryte jest ma

sowymi grobami patriotów koreańskich. Od chwili wy
zwolenia Phenianu trwają prace nad wykopywaniem ciał

zamordowanych. Dotychczas wydobyto już zwłoki 15 tys.
osób.

Rzezie patriotów koreańskich
odbywały się na rozkaz wywia
du amerykańskiego, który dla

wykonywania egzekucji posłu
giwał się żandarmami Li Syn-
mana. Listy osób .ąjodei rża
nych" przygotowane były na

długo przed wtargnięciem agre
serów amerykańskich do mia
sta.

Korespondent agenci i chińs
kiej w dalszym ciągu podkre
śla, iż przed wycofaniem się z

Phenianu Amerykanie rozstrze
lali wszystkich więźniów i przy
tacza swoją romowę z patriotą
koreańskim. ?.; Kitu.,. Gtong-shał,
który cudem uniknął takiej
śmierci. Kim Chung-chai, podo
bnie jak i tysiące innych Ko-

reańczyków, poddany został

straszliwym torturom. Oprawcy
Li Syn-mana powiesili go za

przeguby rąk' 1 smagali pręta
mi. a następnie w czasie trza
skającego mrozu rozebrali do
naga i wrzucili do piwnicy,
skąd wyzwoliło <ro dopiero na
dejście wojsk ludowych.

Ludność Wioch protestuje
przeciwko „podróży**

Eisenhowera po Europie
RZYM

WJTe Włoszech odbywają się w dalszym ciągu manile,
stacje przeciwko podróży Eisenhowera po Europie.

W Pescara w licznych fabrykach przerwano pracę na

znak protestu przeciwko zamierzeniom „obcego generała".
Komitet prowincjonalny bojowników o pokój w Terni

przesłał do ambasady amerykańskiej w Rzymie telegram,
który stwierdza m. in.:
„Obywatele Terni, którzy pa

miętają 105 nalotów amerykań
skich na nasze miasto, zwracają
Eisenhowerowi uwagę, aby nie

liczył na to, że uzyska poparcie
włoskiej opinii publicznej dla
swych agre.s*. v. uyi:h planów".

Kierownictw^ związku kobiet
włoskich wystosowało apel do
wszystkich kobei, aby „poin
formowały obcego generała, że

nigdy nie dadzą swych synów,
mężów, ojców, bracj na nową
rzeź".

Delegacje mtódaieżowe 'zwró.

dły sie do dyrekcji łdnoteatrów

rzymskich domagając tfę, by
zaprzestano wyświetlania ffl*

mów propagujących wojnę.

Eisenhower zwiedza

swe „rtHawffjckw
posiadłości**

HAGA
JZ ontynuująe swą „podróż

inspekcyjną" po krajach
marshajlowskich, Eisenhower

przybył z Brukseli do Hagi.
W Brukseli Eisenhower

wydał rozkaz podporządkowa
nia wojsk belgijskich swemu

naczelnemu dowództwu. Bel
gijska opinia publiczna dowie
działa się z oburzeniem, że

wojska belgijskie mają zna
leźć się pod komendą obcego
generała.

W Hadze Eisenhower pod
jął rozmowy z holenderskimi
ministrami i generałami-

Rzqd francuski
postanowił mianować

ambasadora w Madrycie
•- PARYŻ

Na ostatnim posiedzeniu ga
binetu pod przewodnic

twem prezydenta Auriola
rząd francuski postanowił
mianować ambasadora w Ma
drycie.

Stanowisko to zajmie Ber
nard Hardion, dotychczasowy
charge d’affaires. W ten spo
sób rząd francuski, który już
od dawna, wbrew uroczystej
uchwale ONZ, nawiązał kon
szachty z madryckim reżi
mem faszystowskim, przecho
dzi obecnie już bez żadnych
osłonek do pełnych stosunków
z tym reżimem.

Wyżsi dostojnieli Moru słourachiego
usiłowali obalić ustrój

ludowo-demokratyczny w Czechosłowacji
Proces biskupów katolickich w Bratysławie

PRAGA
40 stycznia rozpoczął się przed sądem państwowym w

Bratysławie proces przeciwko dwóm dostojnikom
kościoła katolickiego w Słowacji oraz biskupowi kościoła

grecko-katolickicgo.
Na ławie oskarżonych zasiedli: Jan Vojtaszek biskup

spiski, Michał Buzalka biskup bratysławski i Paweł Goj-
dicz grecko-katolicki biskup Preszowa.

W pierwszym dniu proce&u
odczytany wstał obszerny akt
oskarżenia, z któracro wynika,
iż zarówno biskupi Vojtaezak i

Buzalka, jak i biskup pres: ow
siki Gojdlcz dopuścili sie zbro
dni zdrady i szipiegositwa i przy
pomocy reakcyjnych elemen
tów słowackich i międzynaro
dowych usiłowali obalić ustrój
ludowo-demokratyczny w Cze-
ćhoetowacjj.

Po odczytaniu aktu oskarże
nia, zeznawał oskarżony Jan
Vojtasrak.

Przyznał sie on te jako przed
Stawicie! partii Hknki brał czyn
ny udział w polityce rozbijania
Republiki Czechosłowackiej, U-

czestniczył on aktywnie w u-

tworzeniu tzw. „państwa sło
wackiego", którego politykę
popierał gorąco od początku do
końca- W Vw. „państwie sło-
wackim‘'. kreowanym przez hi-

tteirowców, Vojtaezak pełnił
funkcje wiceprzewodniczącego
„rady państwa". Co czynił za

zgodą Watykanu, Oskarżony
ule tylko aprobował zarządze
nia faszystowskie i rasistow
skie reżimu Tiso, lecz sam .wy
stępował z inicjatywą w Spra
wie deportowania rodzin Ży
dowskich do obozów śmierci.
Jako organizator „duszpaster
stwa" armii lisowskiej, wzy
wał żołnierzy do wąlki ramię
przy ramieniu Z faszystami nie*
mieckimi przeciwko bratnim na

rodom Związku Rad: iedkiego..
Oskarżony odpowiedział twier
dząco na pytani; prokuratora,
czy były mu znane bsetlalnłwg
okupantów hitlerowskich ną te
rytorium ZSRR. Potwierdził <®
też oskarżenie, te przywła®^
czyj sobie poważna część, zra
bowanego mienia żydowskiego.



3
Nr 11 (685) GAZETA KRAKOWSKA

Zadania wojewódzkiej organizacji partyjnej
na nowym etapie walki o spółdzielczość produkcyjną na wsi

Fragmenty referatu I Sekretarza KW PZPR tow. Stanisława Łapota
wygłoszonego na Plenum KW w dniu 11. I. 1951

■TOWARZYSZE!

M amy za sobą doświadcze
nia pierwszego roku wi-el

kiego planu uprzemysło
wienia naszego krajiu, planu
budowy fundamentów socjali-
emu w Polsce.

Na dzisiejszym Plenum zaj-
miemy się przede ws:y6tkim o-

snówleni-em sytuacji w dziedzi
nie rolnictwa, realizacja'wyty
cznych V Plenum KC naszej
Partii, tak w odniesieniu do bie
lącej polityki naszej Partii, jak
i w odniesieniu do jej walki o

Nasze niewątpliwe osiągnięcia
tóż w ogólnym bilansie

całego kraju — 2.200 spół
dzielni produkcyjnych —

wdział naszego województwa
wyraża się w 52 spółdzielniach
produkcyjnych, z c:ego więk
szość, bo 47, powstało i przy
stąpiło do wspólnych zasiewów

dopiero jesienią ubiegłego to
ku.

Jak z tego wynika, dla na-

Szei organizacji szczególnie rok
ubiegły ma kolosalne znacze
nie, gdyż w tym czasie, w grun
cie r: eczy, ruch spółdzielczości
produkcyjnej zaczyna «ię roz
wijać. przestaje być tylko ha
słem propagandowym, a eta’e
eię — jak mówi tow. Zambrow
ski — „praktyczna fiprawą sa
mych mas chłopskich".

I choć spółdzielnie nasze o-

garnia:ą zaledwie 1.302 gospo
darstw, co etanowi 0.31 proc,
ogótasi Rości gospodarstw w

województwie, to i u nas —

podobnie tek w całym kraju —

te spółdzielnie, które już
wspólnie zbierały swoje plony
1 obecnie tokonvwuqą podzia
łu swych dochodów, mają po
ważne ósiagniecia, srczegótoie
na odcinku wydajności z hekta
ra. Wi’--’a-czv tu wskazać na

IIEERTÓW, gdzie spółdzielnia
zebrała 22 q pszenicy z h», ą go
spodarze nndywdualni w iei sa
me’ gromadt-ńe 17 a, WYSOCI-
CE, które zebrały 23 q pśzerfcy
zba,żyta19qzha.fcidy-
wiTiualni zaś psz?nicv 17 a, ży
ta 16 q, oraz na DANKOWICE,
które dały 21 q pszenicy z ha

podczas ody gospodarze indy
widualni 17 q.

•Tak widać z powyższego, wy
mienione spółdzielnie produk-
ryine zbiory z hektara pesia-
dafą wyzs:e od 4 do 6 g, niźli

chłopi w tych gromadach, sie
dzący na swn’ei indywidualnej
gospodarce. Fakt ten świadczy
najwymowniej o sito i wyższo
ści gospodarki zespołowej nad

fcdywStoalną i musi trafić do
świadomości okolicznych chło
pów. niezdecydowanych lesz
cze we’’ść na drogą floóMiziel-
czości produkcyjnej. Zrozumie
ją oni, że wyższe plony rebra-
»e w zespołowej gospodarce
m-^a swe źródło w tym, że

spółdzielnie produkcyjne mcóa
w oparciu o mech.=n:*«c!e. w

onarcu o pomoc POM-ów le-
p'ei uprawiać role, worowadrać
leror-g organizacje pracy na

roli, sterować nowoczesna troh-
n-ke robót czerr.n n:e są w sta-
n\e uczynić gospodarze indy-
wdualnr..

Ponadto spółdzielnie nrzerro.

wadziły e-zer&g poczynań w kie-
runku uoprawńienia o?ganizac:i
pracy w snóWielni. Ma to ko-
łosa’ne r-etezenie we tylko dla

tych spółdzielni, które już w

roku tym d;i>ela swo’e docho
dy, ale również dla tvch, które
dzi-lić <e będą w róku b!eżą-
cym. dlatego że dochody zale
żą od pracy. dobrej organi
zacji pracy. Dlatego niezmier
nie cennym fest to. że nar,-je
spóMzietoie sto®r‘ą dnrówke o-

brachtmkową od ®?meg0 po.
cząflku swego istnienia.

Szereg eipó’dzie'ni ma poważ-
®V dorobek w dziedzinie' hodo
wli. ’ak w- snóldn.elnia DAN
KOWICE, która posiada 'uż o-

hennie we wapótoei oborę 33
krowy, z czego 20 już się snół-

(kiernin dorobiła, a 'c~n-'v r-Ne-
«aej 18 Sdrtuk. IIEERTÓW po-

przebudowę wsi o socjalizm na

wsi. walki w myśl łtnćnowsko-
stalinowsklej zasady oparcia
sie o biedotę, umocnienia so
juszu ze średni akiem j bez
względnej walki z bogaczem
wiejekim, walki o ograniczanie
i wypieranie jego tendencji
efeploatatorskich.

O tym, jakie rezultaty zdoby
liśmy w minionym roku, mówi
nam grudniowa uchwała Biura
Politycznego KC naszej Partii,
w świetle której zanalizujemy
sytuację w naszym wojewódz
twie.

siada 13 forów i 24 etzitok trzody
chl-ewciej. Na szczególne pod
kreślenie zasługuje fakt, że
spółdzielnia PRZECISZÓW,
która przystąpiła do wspólr
nych prac dopiero w jesień., tna

już 15 krów i 18 sztuk trzody
chlewnej. Należy zwrócić uwa
gą na fakt, że na odcinku roz
woju wspólnej 'hodowli spół
dzielnie mają diuże trudności z

I lustracją mocy i żywotności
naszego ruchu spółdzielczego
jest fakt, iż powstał on, wy

rastał i nadal się rozwija w o-

strej walce z' wrogami klasowy
mi, z kułakiem, który stawiał
i w dalszym ciągu stawia za
ciekły opór rozwojowi spół
dzielczości produkcyjnej. Czyni
on wszystko, aby zahamować,
osłabić przebudowę naszej wsi.
Ucieka się do różnych metod
i form walki o utrzymanie swo
ich wpływów na wsi, wykorzy
stuje nieświadomość pracują
cego chłopstwa, przyzwyczaje
nie do indywidualnego go
spodarstwa, jego konserwa
tyzm i lęk przed n»iwo-
ściamU, usihre pogłębić wa
hania i osłabić sojusz robot
niczo-chłopski. Niekiedy — gdy
zachodzi togo potrzeba — wilk

przy o dziew a owczą skórę, by
zmylić czujność biednego chło
pa, występuje w obronie „inte
resów całej wsi". Szczególnie

Wszystkie dźwignie walki klasowej
w służbie spółdzielczości produkcyjnej
Trzeba stwierdzać, że obok

otjiągnrjąć omówionych
wyże|i, nie ustrzegliśmy

w naszej
spół*

wyże|i,
się od błędów
walce o rozwój
dzielczości produkcyjnej. Wi
dzimy to lepiej i ostrzej w

świetle uchwały Biura Politycz
nego KC, w świetle jej kryty
cznej analizy.

Uchwała Biura Politycznego
KC w części krytycznej mówi:

„Najpoważniejszą słabo
ścią w pracy partyjnych
organizacji w dziedzinie
spółdzielczości produkcyjnej
jest oderwanie walki o roz
wój spółdzielni produkcyj
nych od aktualnych zagad
nień gospodarczych wsi, O-
derwanie to przejawia się
w niedostatecznej mobiliza
cji małorolnych i średnio
rolnych chłopów wokół ta
kich spraw, jak pomoc są
siedzka, skup zb iża, kon
traktacja, podatek grunto
wy, praca Komitetów Człon
kowskich przy SOM-ach
i przy sprzedaży towarów

przez Gminne Spółdzielnie,
w niedostatecznym uaktyw
nieniu w tych akcjach bie
doty i izolacji kułaka".

Istotnie, towarzysze, budowę
spółdzielni produkcyjnych ro
zumieliśmy cpaćzniie, odrywa
jąc je od tych dźwigu» które
przecież mają za zadanie do
pomóc pracującemu chłopstwu
doprowadzić ic do spółdzielni
produihcwrjej, Np.

WEŻMY skup zeoża

Tcwa.iysze z MIechowa

tłumaczyli . samofcrytyczne:
tak jest, zaniedbał ćmy skup
zboża, gdyż zajmowaliśmy

powodu braku budynków: trze
ba temu szybko zaradzić.

Prawie wszystkie spółdziel
nie, które otazymały kredyty
na inwestycje, wykorzystały je
w 98 proc., budując za nie

wspólne obory i chlewnie. Kre
dyty zaś na wspólną hodowlę
wykorzystano w 80 .proc.

W rezultacie wysokich uro
dzajów 1 tych innych prac
dniówka obrachunkowa w nie
których spółdzielniach produk
cyjnych np. w WYSOCICACH,
po spłaceniu kredytów banko
wych, podatku gruntowego, po
odłiczsniu 15 proc, ogólnego
dochodu na w-ripólny fundusz

inwestycyjny, .5 proc- na fun
dusz społeczny, po - o-dticzeniu

rezerwy na nawór i rezerwy
paszowe, oraz po odliczeniu 20

proc, z podziemnego dochodu

między członków na wkłady
gruntowe i 10 proc, na wkła
dy inwentarzowe, — wynosi o-

koł0 400 zł w starej walucie.
Jeszcze wyżerę dniówki są
w LIBERTOWIE, bo wynoszą
oko ;o 500 zł w starej walucie.

W ostrej walce z wrcg*em klasowym
rosnę kadry nowej wsi

ujawniło się to w akcji sku- '

pu zboża, gdy kutak wdzierał
się do „trójek*' i na zebraniu
mówił nie o tym, że jemu du
żo przydzielił:, lecz że „za dużo
przydzielili całej wsi" i apelo
wał do chłopów: „brońmy się
razem", co faktycznie oznacza

bronienie jego kułackich inte
resów. Ilekroć organizacje par
tyjne wyznają się na tej. spe
kulacji i obłudzie kułackiej i

demaskują jej kłamliwość w

oczach biedoty i średntorol-
n.yoh chłopów, zawsze kułak zo-

staje izolowany. Pracująca wieś

przechodni w ten sę-ocćb
wielką szkołę walki klasowej i
zbliża się swą świadomością do
ruchu spółdzielczości produk
cyjnej.

W tej właśnie walce o spół
dzielnie produkcyjne i w na
szym województwie wyrósł no
wy aktyw wiejski, któregcśmy
przed tym nie posiadali. Aktyw
ten wyrósł nie tylko w groma-

sie organizowaniem spółdzielni
produkcyjnych. Mówili tak jak
by skup zboża nie miał żadne
go związku z walką o spół
dzielnie i na odwrót. Czyż
można, towarzysze, <
wać spółdzielnie produkcyjne
bez rezerw zbożowych, bez zła
mania oporu 1 spekulacji na

zbożu kułaka? Przecież jeśli
kułak nie oddaje zboża to zna
czy, że posiada możność manew

rowana ntn j wpływu na bie
dotę, która powinna go zdema
skować — i odizolować, bez

czego nie do pomyślenia jest
organjizcwanae spółdzielni pro
dukcyjnej.

Jeśli' bliżej przyjrzymy
się przebiegowi walk o plano
wy skup zboża to widzimy, że

plan n!a gromaćn’e jest często
wypaczany. Zamiast tego by
kułacy wnosili węce' zboża,
obserwujemy, że na skutek nie-
dO'S'Jaiteczniego izajmowaniia filę
przez nasz® organizacje tą
oprawą, kułacy przerzucają
nadwyife,’ na biedotę j średnio
rolne chłopstwo, a sami’ uchy
laj s.ię od erorzedaży zboża. Np.
kułak wiej'dk'> w gminę Uście
Solne, niemki SŁOWIK zamu
rował około 80 q zboża, ą we

wsi Koryczany pow. Olkusz
znaleziono u dwóch kułaków
100 q zakopanego zboża m'mo,
że zboża według planu pań
stwu nip dcotairczyl. Kułacy
zalegają również z wpłatą zbo
ża za podatek gruntowy, która
wynosi 8.084 ton w wojewódz-
wie, ą'e mówac już o dekla
rowaniu zboża, z czego — szcza

gótóa kam, gdule słabo zak
tywizowani są chłopi małorolni
— kułacy wprost kpią.

spół-
rów-

dach, gdzie już powstały
dzielnie produkcyjne, ale
nież tam, w tych wsiach i gro
madach, gdzie istnieją Komite
ty Założycielskie, w Państwo
wych Ośrodkach Maszynowych,
posiadających 72 traktorzy
stów i mechaników, obsługu
jących 75 traktorów.

Frzeszkolenie gila przewodni
czących zarządów spółdzielni
na 6-tygcdniowych kursach u-

kończyło 6 osób, a 9-dniowy
kurs ukończyło 47 przewodni
czących; przeszkolono również
25 księgowych.

Niezależnie od tej przeszko
lonej kadry spółdzielców, w to

ku walki o spółdzielnie proouk-
cyjne. zostali. wysunięci
tow. SZALENIEC z Kępia na

przewodniczącego PRN w Mie
chowie, tow. KURACH z Wyso-
cic, r,.ą prezesa Powiatowego
Zarządu ZSCh w Miechowie, o-

raz dziesiątki i setki członków
Partii i bezpartyjnych, kobiet i

młodzieży, rozumiejących zna
czenie spółdzielczości produk
cyjnej, świadomie popierają
cych i bijących się w terenie
o zespołową, wyższą gospodar
kę rolną na wsti.

■Temu wzrostowi kadr, wzro
stowi ich świadomości i akty
wności, dopomoglyuoświadcze-
nia kołchozów radu.ieckich, któ
re zwiedziło 49 chłopów i chło
pek z naszego województwa, a

także niezapomniany gościnny
pobyt w naszych sćronaóh dalega
cji kołchoźników z ZSRR, któ
rzy pierwsi na świecie — na
tchnieni ideą Lenina-Stalina —

zerwali ze starym żydem, u-

wolnilij się od kułaka, obszarni
ka, lichwiarza i spekulanta f za
częli żyć p.p nowemu.

Dzięki tym osiągnięciom, co
raz bardziej utrwala się prze
konanie wśród pracującego
chłopstwa, że spóMzelnto pro
dukcyjne — to jest to nowe,
co się rozwija i ma przed so
bą wzyszlość.

Rok 1951 winien być nowyms
zwycięskim etapem w walce o

umacnlani.e istniejących spół
dzielni produkcyjnych i, o roz
budowę nowych spółdzielni.

Tak więc organizować spół
dzielnie produkcyjne, to

znaczy walczyć o termino
wą i planową obstawę zboża,
demaskować opierającego się

OTganuzo- kułaka, łamać jego opór przez
j..i—:— zorganizowany nacisk biedoty

i średniorolnych chłopów.średniorolnych chłopów,
WEŻMY NP. GMINNE
SPÓŁDZIELNIE ZBYTU

I ZAOPATRZENIA

Co z tego, towarzysze, że Ko*

mTitety Sklepowe na ogół są
dobrze dobrane klasowo, Sko
ro są często nieżywotne,
bp tak często chłopi, kiedy
mówimy r-m o spółdzielczo
ści produkcyjnej, powa-
diają: „Widzimy, jak się rządzą
spółdzielnie zbytu, biedny nie
może dostać towarów deficy
towych a rządzą w nich kumo,
try i bogacze". I nie rzadko

ohłopi <£, mają rację. Np. Gmin
na Spółdzielnia w Prandocinie
ma stałe manka, nie rozprowa
dza towarów do sklepów, prze
trzymując towary w magazy
nach, co w rezultacie doprowa
dzą do zamrażania funduszów
obrotowych. — Podstawowa

Organizacja Partyjna w tej
spółdzielni. słabo walczy z tą
szkodniczą < kompromitującą
spółdzielczość działalnością nie

mobilizuje komitetów człon
kowskich i Gminnej Rady Kon
troli,

A oto inny przykład: b’edo-
ta z gminy Kozłów pow. Mie
chów często skarżyła się, że
flóa nie jest zaopatrzona w to
wary. Kiedy aktywiści naszej
Partii zainteresowali się pracą
f-ifrji, to okazało się, że sklepo
wy okrył 500 kg gwoździ, któ=

rych brak na gromadzie, oraz

wiele innych materiałów jak:
flaneli, jedwabiu i perkaiu.

W qrómadz’e Udórz pow. Ol
kusz kułacy rozpuszczali, plotki
o braku żelaza, o tym. że jako,
by państwo mało żelaza dążę
na wieś Po zbadaniu sytuacji
w tej gromadzie, okazało się,
że kułacy przez kumoterskie
stosunki zakupywali zawsze

wszystko żelazo Z filii, i później
w drodze fiipekulacjt sprzeda
wali biedniakóm i średniakem.
Np. kułak KWARTNIK, mając
3 wykute wozy, zakupił żelazo
na jeszcze jeden wóz,, z zamia
rem sprzedania biedakom po
droższych cenach. W gromadzie
Brzozówka pow. Olkusz ludność
żali się na stosunki panu’ące w

GS Cianowice. Ob. SKOWYRA
w rozmowie z naszym aktywi
stą, stwierdziła, że w GS pa
nuje kumoterstwo. j, przekup
stwo, a jeżeli ktoś twe należący
do tej paczki kumotrów chce
dostać towar, to musi dać ła
pówkę.

Czyż uporządkowanie spół
dzielni zbytu, wzmocniona i

rzeczywista kontrola ich pracy
ze strony biedoty w postaci Ko
mitetów Sklepowych. . uczciwy
rozdział towarów, żelaza, wę
gła, nie byłby bardziej zachęca
jącym przykładem w oczach

chłopów do spółdzielczej fonny
gospodarowania?

Tymczasem my nie zajmute-
mv sie Gminnymi Spółdzielnia
mi, bo powiadamy, że zajmuje
my się budową spółdzielni pro
dukcyjnych.

WEŻMY KONTRAKTACJE
Wiadomo, że indywidualny

gospodarz ma poważne korzy

Aktywizujmy biedotę do walki

z kułackim

Weżmy np. ustawę o od
dłużaniu, która upoważ
nia biedotę i średniorol

nych chłopów prawnie spłacić
zaciągnięte u bogaczy wiej
skich długi nie tylko w gotów
ce, ale i w naturze czy w od
robkach w jednej trzeciej na
leżnej wairtośe. To znaczy w

przeliczeniu za 100 starych zł
1 zł nowy.

A jak wygląda ta sprawą w

praktyce? Nie dotarła cna jesz
cze do świadomości mas chłop
skich, nie ma sygnałów, ażeby
czuć by’o aktywizacją mas

chłopskich dookoła tej poważ
nej ulgi dla biedoty. Na od
wrót — z końcem grudnia wy
słaliśmy ekilpę towarzyszy z.

KW na kilka gromad, ażeby
ustalić, jak chłopa reagują na

ustawę, wysondować jakie jest
zadłużenie, w czym . ono się
wyraża.

Okazuje się, że nie tylko to
warzysze ci nie uchwycili) form
zadłużeń biedoty w odniesieniu
do bogaczy i faktów ośmiela
nia się biedoty i korzystania
jej z ustawy, lecą spotkali- fak
ty wykorzystania ustawy przez
bogaczy przez wypłacanie za

prace biedocie, jak i innych
należności według relacji i. zł
za 100 zł. Oto fakty: w Książa
Mafym kułak Mieczysław KRO
CHMAL, posiadacz 15 ha zje-
mi, pracującą u niego Marię
BOGUSZ, której mąż zginął Z
rąk bandytów, nie ubezpieczył,
nie wypłacając jej również wy-
nagrodzenia; wyznaczonego jej
wynagrodzenia przez sąd w su
mie 25 tys. złotych w starej
walucie do diziś dnia nie uregu.
Iował, pTopon-u'ąc wypłatę w

relacji- 1 za 100 zł w inowej
walucie

W tejże samej gromadzie ku
łak Stanisław Kozik obywatel
ce Kapacz Janinie, której za
legał za pracę przy żni-wach i

wykopkach rapłacił 4 zł za

dniówkę, pomimo że w starej
walucie miał jej płacić 500 zł.
a więc nie zapłacił jei nawet
1 za 100.

O czym świadczy tą bierność

biedotty i aktywizacja kułaka
na tym odictaku? O tym, że do
świadomości b:edo*v nie do-tarł
sens ustawy, świadczy o dużej

ści, wyrażające sie choćby ar

różnicy ceny — wyższej z3 to*
war zakontraktowany, niż nje-
kontraktowany.

Tymczasem brak należytego
zrozumienia całokształtu walki

klasowej, na wsi, pozostawi eni®

tej akcjii żywiołowemu rorwo-

jówi eprawiio, że zamiast tego,
by przywileje kontraktacji
przypadły w udziale b!ed,c<lę i

średniorolnym chłopom, otrzy
mują je kułacy, ponieważ oni

stanowią najpoważniejszy pro
cent kontraktujących. Na o-

gólną ilość gospodarstw od 19

do20ha,;ąwięc—jaknana.
szym województwie gospo
darstw typowo kuiacktoh —

prawie że wszyscy wzięli u-

dzlał w kontraktacji trzeć y
chlewnej. Zakontraktowali oni
około 15 tys. sztok co średnio

wypada 5—5 szt. na każdego
kułaka, podczas gdy na ogólną
ilość około 300 tysięcy mało
rolnych gosoodarstw do 3 ha
w kontraktacji wzięło udział

zaledwie 24 proc. Jeżeli na

każdego kontraktującego kułaka,
wypada średnio 6 sz. to na każ
dego kontraktującego chłopa do
3 ha wypada 1.1 sztuki. Cryż
w taktoh warunkach kułak nre

przechwytuje pomocy Państwa

Ludowego dla wsi i Uje speku
luje zbożem, zasłaniając sę

tym, że nadwyżek u niego n:e

ma, bo zakontraktował żywiec?
Kułacy .starają się przechwyć ć

korzyści. płynące z kontraktacji
rośLn, uprawiające przy tym
często sabotaż. Czy w ten spo
sób realizuje się politykę ogra
niczania i wypierania kułaków?

wyzyskiem
jeszcze zależności biedoty na

wsj od kułaka, któremu nie
chce się ona narazić, nie cznijęc
oparcia i pomocy r nasze-i stro
ny. To onieśmielenie i obawa,
ażeby nie stracić „łaski" wy
świadczanej „przysługi" kuła
ka utrudnia nam walkę o snół-
dzielnie produkcyjne. To jest
chyba bezsporne.

A przecież jest tyle okazji do

aktywizowania biedoty j do-
pomożenia iei w uwolnieniu się
od „opieki" kułaka, a tvm sa
mym do izolowania go od wp’v*
wu ną wieś, wzmocnienia pozy
cji biedoty i średniorolnego
chtopa na wsi. Niestety do dnia
dzisićijs: ego słabo opieramy
siwą Prace na wsi o biedotę
wie’s-ka. Mówi o tvm uchwała
Biura Politycznego KC:

„Wiąże się to z niedosta
tecznym przeprowadzeniem
w całokształcie pracy ‘oartuj-
nej na wsi leninowskiej za
sady oparcia się mocnego na

biedocie, osiągnięcia porozu
mienia ze średniakiem i n‘e

przerywania ani na chwilę
walki z kułakiem.".

Nieprzestrzeganie tei zasady
w całokształcie codziennej,
praktyczne; roboty na wsi, ieist
niebezpieeme — i-ak widomy
*— ze względu na sT.nr-e jesz
cze zakorzenione wpływy ku
łaków. •— Poprawa w tej dzie
dzinie jest niewidoczna.

Wynika z tego, że formuła
Lenóna nie jest Zrozumiana

przez aktyw partyjny. Najle
piej — obok szeregu innych
przykładów — ilustruje to

fakt, że w gromadach, w fctó*

rych istnieją gpóićiztelnie pro
duikcyjne, na 4303 małorol
nych do 2 hą zaledwie 572,
czyli 13 proc, biedaków w

tych gromadach należy do
spółdzielni produkcyjnej.

Te przykłady, jak i fakt
że w naszej organizacji partyj
nej stanowczo za ma’o iest bie
doty (gdyż liczba iet.sżęoą za
ledwie 6648 chtopów do 3 ha),
o’macza, że z bied-ota u Das iest
niedobrze.

Towarzysz Stalin uczy:
,Jeśli z biedotą jest ®

nas kiepsko, jeśli biedott,
(Ciąg dalszy na str. 4)
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Zadania wojewódzkiej organizacji partyjnej
na nowym etapie walki o spółdzielczość produkcyjną na wsi

Dalszy ciąg reJeratu I sekretarza KW PZPR tow. SŁ Łapota
(Ciąg dalszy ze sir. 8)
nie przedstawia zorganizo
wanego oparcia władzy ra
dzieckiej, kułak czuje się
silniej a średniak waha
się w jego stronę. I odwro
tnie jeśli z biedotą jest u

nas dobrze, jeśli biedota
przedstawia zorganizowane
oparcie władzy radzieckiej—
bogacz wiejski czuje się o-

saezony a średniak waha się
w stronę klasy robotniczej".

W żadnym wypadku nie odstępować
od zasady dobrowolności

Następnie uchwała Biura

Politycznego KC z całym
nącisikiem mówi o wypad

kach łamania przez niektóre

organizacje partyjne lub akty
wistów zasady dobrowolności

przy zakładaniu spółdzielni.
„Wielką szkodę w dotych

czasowej walce o rozwój
spółdzielczości produkcyj,
nej przynoszą w niektórych
powiatach ujawnione, głów,
nie tia ziewach starych •—

tendencje &> zastępowania
systematycznej pracy ma-

sowo-polfitycznej przy orga
nizacji spółdzielni produk,
cyjnych przez środki admi
nistracyjnego nacisku. Mi
mo, że tendencje te są cał
kowicie sprzeczne z nauką
marksizmwleninizmu o so.

cjalistycznej przebudowie
i stanowią niebezpieezny
przejaw awanturnictwa po.
litycznego —nie spotkały
się óne z dostatecznym odpo
rem ze strony szeregu KW
na ziemiach starych".
Nie po raz pierwszy KC

Wraca ftwagę na szkodli.wość
łamania zasady dobrowolności
i na niedopuszczalność tej pra
ktyki- Lec:, jak widzimy na

przykładach naszej organizacji
partyjnej, sprawa ta nie dotar
ła'jeszcze do świadomości wie- :

lu naszych towarzyszy. Trzeba
bowiem stwierdzić, że zdarzają
się u nas w praktyce wypadki
nacisku administracyjnego.

W powiecie chrzanowskim
we wsi Pogorzyce, towarzysze
agitując za epółdzietczośoia pro
dukcyjną straszyli „opornych"
wolnieniem z pracy, w prze
myśle. W powiecie Biała towa
rzysze dopuścili —~ w eetłu wy
warcia presji na dńą&owtoeów
-—Ido ttzw- weryfikaoM gruntów.

Uchwała Biura Polityczne
go KC mówi Iż , . .

„...fakty te wskazują, ze
niektóre organizacje partyjne
nie zrozumwły, że tylko spoi
dzielnic tworzone na zasa
dach dobrowolności mogą
hyó politycznie zdrowe, ak
tywne i promieniujące na

niezrzeszonych chłopów. Spól
dzielnie ęaś powstające w

warunkach, naruszenia zasa
dy dobrowolności są wewnę
trznie słabo i nie stanowią
zachęcającego przykładu dla

okolicznych chłopów".
Uchwałą Biura Politycznego

KC wskazuje, że poważnym
źródłem wypaczeń w walce o

spółdzielnie produkcyjne było
przyjęcie metody typowania z

góry pewnych gromad. Ozna
cza. to, że sporządzanie pla
nów ilościowych z określeniem
terminów, w których powstać
winny spółdzielnię, powoduje
gonitwę za spółdzielnią i

sprzyja wypaczeniom zasady
dobrowolności.

Typowrmie « póry pew
nych ilości gromad zwalnia
i demobilizuje organizacje
partyjne jeśli idzie o walkę o

spółdzielnie produkcyjno- Isto
tnie, w dotychczasowej naszej
praktyce planowaliśmy gi;o-
mady wyznaczone na spół
dzielnie produkcyjne- Jesteś
my w posiadaniu takich „pla
nów", z których wynika typo
wanie określonych gromad
i tgirmlnów. Na tym iwlaśnie Po

lega błąd, że oporządzaliśmy
p’-,n itościowv, a nte było
pl-nu pracy, który nakreślał
by jak dojść do założenia

spółdzielni produkcyjnej.
Idzie o to, aby zrozumieć,

ts jeśli rejonizacja słuszna

|yła na pewnym etapie, to

.ębecnią, kiedy mamy pójść

wet w spóMztolni, jak to mia
ło miejsce w 'nowosądeckim, w

spółdzielni Złockię, gdzie na

skutek ingerencji towarzyszy z

KP trzy razy zmienia się prze-
wodlmczącego, nie pytając o

zgodę, nie pytając się zdania
członków spółdzielni, co 'Jest
rzeczą niedopuszczalną. W ten'

sposób członek spółdzielni tra
ci poczucie członkostwa, skoro
pozbawią się go praw zagwa
rantowanych statutem, przekre
śla się w ten sposób samorząd,
jaki stanowi zrzeszenie, pod
waża demokrację wewnątrz
ępóMtoieilm, zamiast j>ą umac
niać. Nie jest to bynajmniej
słuszne, nie jest to pomocą dla

spółdzielni produkcyjnych i dla
ich powstawania. Tu szczegól
nie obserwujemy brak zaintere
sowania ze strony ogn w partyj
nych, które pozostawiają spół
dzielnie nie okrzepłe gospodar-

........ . ............... czo j politycznie własnemu lo*

myśleć obecnie nad planem sowi,
pracy propagandowej, uświa
damiającej, wyjaśniającej, nad
szkoleniem i wdrażaniem do

aktywnej walki przeciwko
kułakom, biedoty wiejskiej,
nad planem pomocy inicjaty
wie oddolnej w doprowadzeniu
do powstania spółdzielni w

danej gromadzie.
Wracając do naruszenia za

sady dobrowolności, musimy
stwierdzić, że niektórzy to
warzysze wciąż nie rozumieją
i nie dostrzegają w tym zła.
Do dnia dzisiejszego nie wy
ciągnięto ani jednego wnios
ku organizacyjnego w stosun
ku do tych, którzy się dopu
szczali stosowania metod przy
musu w stosunku do prm-
cu!ąceg,o chłopstwa.

Warto, jeszcze zwrócić uwa
gę, że zdarzają się wypadki
komenderowania chłopami, na-

POM-y

Dotychczas nie praktykowa
liśmy żadnych form pracy z

biedotą —. czy to w ramach

partyjnych, czy też przez Zw.

Samopomocy Chłopskiej, to zna.

czy, nie zbieraliśmy wyłącznie
biedoty dla omawiania z nią
polityikj naszej Partii j władny
na wsi. Nie wdrażaliśmy biedo
ty do udziału w akcjach poe
tycznych, gospodarczych. do
walki z bogaczem wiejskim.

szerzej i głębiej jest ona nie
słuszna, a poza tym — jak
mówiłem — nie należy piano,
wać ilościowo, bo to sprzyja
i rodzi wypaczenia, nacisk,
demobilizuje organizacje nie
objęte „planem". Winniśmy

i

bazq pracy politycznej
na wsi

Przejdźmy- do nast^mego za

gadnłenia, do zagadnienia
Państwowych Ośrodków

Maszynowych i zanaJdzujmy
słabe strony naszej pracy z ni
mi.

Uchwała Biura Politycznego
KC snówi, że

„podstawowym brakiem w

pracy POM-ów jest znaema

■rozpiętość między ich powa
żną pomocą techniczną dla
spółdzielni produkcyjnych, a

zupełnie niedostatecznym ich
oddziaływaniem polityczr
nym i organizacyjnym",
że stan ten wynika ? niezro

zumienia przez terenowe instan

ej© partyjne kluczowego zna-

czenią POM-ów powołanych
do odegrania decydującej ro
li _w umacnianiu i rozwi
janiu społecznego'’ majątku
spółdzielni. . w przezwycię-
żaniiu .'hdywidualirtycznych na
wyków u członków spółdzielni,
w zaprowadzaniu socjalistycz
nej organizacji pracy, w pod
niesieniu dyscypliny pracy, w

wychowaniu nowych kadr w

spółdzielni.
Nasze , państwowe Ośrodki

Maszynowe na olgół nieźle

sprawiły aię — jak to już
wspomnieliśmy — z ofką ziemi

spóldzielczeij i to .jest ich za
sługą, ponieważ ma to poważ
na znaczenie-dla stanu, gospo
darczego spółitzielnj. Al® wy
daj© się, że robotą swą pro
wadziły one jednostronnie, to

znaczy spełniały rolę niezłych
i dużych wypożyczalni maszyn,
ale nie pomogły one — co było
jch powinnością — również po-
Etycznie t organizacyjnie spół-
dacłncm produkcyjnym, co «

koCei muslało się odbić ujem
nie na pracy technicznej i po*
- adach fachów,ych, agronomicz
nych. Niektórzy towarzysze wi*
dzieli radzieckie stacje —

MTS-y — ich role i troskę o

kołchózy i dlatego tym łatwiej
będzie im zrozumieć istniejącą
jaszcze słabość naszych POM-
ów. A co to znaczy w obecnych
warunkach — zapytywał tow.
.Zambrowski — słabe oddziały
wanie pcHitycane 1 organizacyj
ne POM-ów na spółdzielnie
produkcyjne? „To znaczy —

mówi tcw. Zambrowski — te
ROM sśedcffitetecznie pomaga

W tych wsiadł, gtfcie pow
stały spółstolelnle produkcyjne
nie udało nam się doprowadzić
do tego, by organizację partyj
ne kierowały politycznie pracą
i walką w spótószietoi. Zdaje
eię zauważyć to. że organiza
cja partyjną jak. gdyby w spół
dzielń' nie istniała, roztopiła się
w niej, nie umie ustawić pracy
i roli organiiacji partyjnej,
Nito widać teś dostatecznej
pracy Podstawowych Organi
zacji Partyjnych nad przeko
nywaniem członków Partii do

spółdzielni, gdyż 50 procent
członków Partii w gromadach,
gdzie istnieją spółdzielnie pro*
diufccyjne gospodarzy indywidu
alnie,

Widzimy więc,, że po zorga
nizowaniu spółdzielni praca do
piero się zaczyna^ a nie koń
czy.

w uświadomieniu członków
spółdzielni, w podniesieniu dy
scypliny pracy, we wciąganiu
kobiet i młodzieży na członków
spółdzielni produkcyjnych. Zna

czy to, że nie pomaga w sze
rokim normowaniu prac i sto
sowaniu dniówek obrachunko
wych. że nie okazuje pomocy
aktywowi spółdzielni w najle
pszym, zgodnym ze statutem,
załatwianiu sprawy wkładów
inwentarzowych, że nie poma
ga podnosić autorytetu zarzą
du, że nie dba o eliminowanie
ze spółdzielni elementów ku
łackich i o umasowienie spół
dzielni przez oddziaływanie na

niezrzeszonych itp.".

letóejące 5 POM-ów w wo
jewództwie krakowskim mogą
być potwierdzeniem tego, co

zostało wyżej powiedziane. Bo
wiem nawet w nich samyc1.
praca polityczna niemal że m-

istnieje, podstawowe organiza
cje zbierają się najczęściej ra®
w miesiącu, a ną zebraniach
słabo omawia się zadania
POMiu w dziedzinie politycz
nego oddziaływaniu na spół
dzielnio i okolicznych chłopów.
KP przejawiają brak zaintereso
wania tóę pracą POM-ów, dla
tego też i. obsada w nich jest

Nowy typ statutu spółdzielni

Następni® uchwała Bitwa

Politycznego KC wprowa
dza jeszci.e jeden typ-sta-

tutu spółdzielczego ..Rolnicze
Zrzeszenie Spółdzielcze". Do
tychczas największa dość spół
dzielni w kraju została zorga
nizowana w oparciu o statut

typu III*go, bo 1.275, 649 spół-
dzaelni Ii-go typu i 276 spóK
dziełni I-go typu.

W naszym województwie sy
tuacja przedstawia się nieco i*

uaćzej. Zdecydowana przewagę
ma typ H-gi, bo 48, na 3 spół
dzielnie typu III-go i 1 spół-
dzieiłnię typu I-go,

Można to objaśnić tytn. że

pierwsze spółdzieCnie powstają
tam, adzi® znaiduia sie w»v

lut&! bardzie! dojmłyeh I dą
żących wyższego typu, Ai«

ni® najlepsza, a od wej prze- nalśto statut przewiduje •— w

cięż zależy w dużym stopniu
'

trosce o rozwój gospodarki spo-
łecżihei — że 10—15 proc, przy
chodu spółdzielni przeznacza
się na budowę obór, chlewni i

zakup inwentarza. Członkowie

mogą — jeśli tego chcą —- od-

to, czy POM będzie spełniał
rolę mu wyznaczoną.

Biuro Polityczne KC postano
wiło powołać Wydz ały Poli
tyczne w POM-ach, zadaniem

których będzie nie tylko praca
polityczna w samych POM-ach,
ale i we wsiach spóldz elczych
znajdujących się w zas lęgu ob
sługiwania POM-u. Pomyślane
to jest tak, te poza pracą po
lityczną z członkami Partali,
ZSL-u, ZMP, organizacją ko
biecą, bezpartyjnymi, Wydz. Poli-

Sy POM „będzie miał za-
— niezależnie od wymie

nionych — pracę z Podstawo
wymi Organizacjami Partyj
nymi i będzie wespół z Komi
tetem Gminnym pracował
wśród członków Partii, obsłu
gując organizacje partyjne na

gromadach".
Znaczy to, że Wydz. Polity

czny POM będzie poważnym
partyjnym ogniwem podlegają
cym KP, które prowadzić bą
dź© partyjną robotę z orgam-
zacjami gromadzkimi, szkole
nie partyjne, oraz pracę z bez
partyjnymi.

Uchwała Biura Politycznego
KC prócz obsadzenia politycz
nymi pracownikami przewiduje
posłana© 1000 robotników me
talowców, wysoko kwalifiko
wanych na stanowiska star
szych mechaników, »oraz kie
rowników warsztatów.

Znamy z historii WKPfb) ten

okres, kiedy partia bolszewicka

posyłała do MTS najlepszych
przedstaw iciełi klasy robotni
czej. Ażeby i u nas POM-y sta
ły się twierdzami sojuszu ro
botniczo-chłopskiego jak swego
czasu MTSy, musiimy oddelego
wać najlepszych łudzi tak a a-

paratu partyjnego jak spośród
klasy robotniczej. Komitety Po
wiatowe powinny się przygoto
wać do tego zadania, zarówno
te, które będą wysyłać ludzi,
jak i te, które będą ich przyj
mować. Dlatego też np. KP
Miechów czy Dąbrowa Tar
nowską, które nie posiadają
przemysłu, dużych fabryk, win.

ny przygotować odpowiednie
warunki, jak mieszkania, dla
tych, którzy przyjadą do nich
do POM-ów z powiatów prze
mysłowych. Doświadczenia pod
względem dbałości o ludzi, o

ich warunki, mamy nieszczegól
ne. Nieraz będziemy posyłać
ludzi' z klasy robotniczej do

pracy w. POM-ach, gdyż
POM-ów i spółdzielni będzie
coraz więcej, będteiemy posy
łać lud®! do pomocy w pracy
propagandowej, uświadamiają
cej ludzi a aktywu robotniczego
z miasta Krakowa i z innych o-

środków robotniczych, gdyż «a

pomoc w kadrach jest konie
czna.

Oto ©o mówi Tow. Btorut:
„Przygotowanie kadr fa

chowych dla rolnictwa spo
śród młodzieży wiejskiej,
oraz zasilenie tych kadr do
świadczonymi i zahartowa
nymi politycznie działacza
mi robotniczymi — to jedno
z decydujących form pomo
cy Państwa i klasy robotni
czej dla chłopstwa pracu
jącego w wielkim procesie
socjalistycznej przebudowy
wsi".

że
ten

webą i należy powiedzieć,
w wielu wypadkach stan

jest wynikóstm naraucania chło
pom wyższych typów przez le
wacki stosunek niektórych to
warzyszy <l0 niższych typów
spółdzielń") nie liczenia się ze

stanem i poziomem chłopów i

wprowadinaniem wbrew ich wo
li wyższego typu-

Nowy łyp spółdzielni, który
jest odmianą dotychczasowe
go Ii-go typu różni się od

niego tym, że chłop wstępu
jący do spółdzielni ma pra
wo zatrzymać cały inwentarz

żywy i martwy, ma nato
miast obowiązek wypożyczania
tegoż inwentarza do pracy w

spółdzielni produkcyjni, za co

otrzymuje zapłatę w formie
„.dniówki śnweatarzowłM", Po*

Będziemy ściśle realizowali uchwałę
Biura Politycznego

Reasumując trzeba etuiar-

dzić, że wykonywać donio
sła uchwałę Biura Polity

cznego KC w sprawie rozwoju
spółdzielczości prodnkcyinei i

POM-ów to znaczy zajmować
się:

po pierwsZer- ca
łokształtem zadań Partii i Rrą
du na wsi. To znaczy systema
tycznie realizować akcję skupu
nadwyżek zbożowych oraz po
datek gruntowy przy udziale

samych mas pracujących na

wsi w walce z kułakiem. To

znaczy wzmóc kontrolę pracy
Gminnych Spółdzielni zbytu i

zaopatrzenia przez aktywizację
biedoty w Komitetach Sklepo
wych, eliminując kumotrów —

bogaczy wiejskich, nie dopusz
czając do takiego rozd-iału to
warów deficytowych, który by
krzywdził biedotę. To znaczy
kontrolować i regulować stale

przebieg kontraktacji w ten

sposób, by nie pozwolić prze
chwytywać przywilejów z

tytułu kontraktacji wyłącznie
bogaczom wiejskim, przez o-

garnięcie szerszego ogółu bie.

doły i małorolnych chłopów
kontraktacja tj. umową handlo
wą z państwem. Tę znaczy
przeprowadzić akcje oddłużania

się biedoty od kułaków, przez

wytworzenie atmosfery pewno
ści i wiary biedoty wiejskiej,
że jej sprawy broni Partia 1
Ludowe Państwo, ośmielając ją
wobec kułaków, tak, ażeby wy
prostowała ona kark przed wy
zyskiwaczami i demaskowrła
ich obłudę, wyzysk i kłamliwą
propagandę. To znaczy widzieć
w każdej cząstce tych prac
związek z walką o snól rtel-
uie produkcyjne z walką któ
rej nie da sie oddzielić od ca-

łoścl spraw I zadań polityki
Partii na wsi.

Po drugie — to znaczy,
że naszą robotę trzeba silniej
oprzeć o biedotę wiejską przez
organizowanie zebrań — nieza.
leżnie od innych — specjalnie
biedoty wiejskiej, oraz przez
inne formy, które życie nam

poSsuwa. Tylko wtedy przycią
gniemy na nasza stronę, na

stronę klasy robotnicze! śred-
niaka 1 odizolujemy kułaka, je
śli biedota w praktyce i rzeczy
wiście będzie naszą oporą na

wsi.

Po trzecie — to zna
czy zerwać ze szkodliwą
praktyką łamania zasady do
browolności przy tworzeniu

spółdzielni produkcyjnych, ze

stosowaniem jakiegokolwiek
przymusu, nacisku, presji, wy
rażających się przy pomiarach
gruntów, w przerzucaniu i to

małorolnych, na gorsze grunta,
czy też straszeniem pozbawie
nia pracy, nękaniem perna-
mentnymi zebraniami, ialszy-
wie pojętą propagandą, czy też

obiecankami, zerwać z zastępo
waniem pracy polilyczno-ma-
sowej, metodami administra
cyjnego nacieku. To znaczy
prowadzić cierpliwie, systema
tycznie robotę wyjaśniającą w

stosunku do biedoty i średnie
go chłopa i łamać opór i wy
pierać wpływy kułaka na wsi.
Lewackie awanturaictwo. to

wynik niewiary w siły klasy
robotniczej j pracującego chłop
stwa i uleganie drobnomlesz-
czańskiei ideologii niecierpli
wości, to oportunizm w prakty
ce, podważający linię Partit I

sprzedać swój inwentarz spół*
dzietni. 80 proc, podzielnego
dochodu przeznacza się na roz
liczenia z- członkami według
przepracowanych dniówek, a

20 proc, wypłaca się zależnie
od wkładu ziemi.

oddalający chłopstwo od zro
zumienia istoty spółdzielczości
produkcyjnej, to podważanie
sojuszu robotniczo-chłopskiego.
Znaczy to walczyć aktywnie i

tego rodzaju przejawami i ak
tywistami, którzy dopuszczają
się stosowania metod nacisku,'
zwalniać ich z pracy i odda
wać do Kontroli Partv|nej,

Po czwarte — zamiast

rejonizacji 1 planu ilościowego,
które sprzyjały wypaczeniom i

demoralizowały gromady nie

typowane, trzeba przedłożyć
konkretne plany roboty z Pod
stawowa Organizacją Partyjną,
aktywem, dźwigniami, kadra
mi w nich pracującymi, plany
szkolenia partyjnego, 'propagan
dy, aktywizacji biedoty. Trze
ba przez realizację tych pla
nów dopomóc szczególnie w te
renie działalności POM, trze
ba doprowadzić wieś do gospo
darki zespołowej, nie narzuca
jąc jej żadnego typu, akceptu
jąc ten. który sama wybierze,
popularyzując wszystkie cztery
typy.

Po piąte- to znaczy
oddelegować najlepszych ludzi

z aparatu partyjnego i klasy
robotniczej do POM-ów, do

pracy w Wydziałach Politycz
nych i na stanowiskach star
szych mechaników, kierowni
ków warsztatów i mechaników,
tworząc Im znośne warunki by
towe, kulturalne, by POM-y
przy ich pomocy mogły speł
niać rolę im wyznaczona.

Po szóste—~to znaczy
umacniać gospodarczo i.orga
nizacyjnie istniejące spółdziel
nie produkcyjne przez zwięk
szanie ilości jch członków, spo
śród indywidualnych chłopów
w tych gromadach, nie zapomi
nając przy tym, że przede
wszystkim należy pozyskać bie
dotę. Znaczy to rozwinąć hodo
wlę wykorzystując kredyty in
westycyjne na budowę obór i

stodół, zwiększyć dochód spół
dzielni.

Po siódme- znaczy

to, że opierając nasza prace «

wytyczna uchwały Biura Poli
tycznego KC, w która należy
uzbroić aktyw j członków Par*

tii, winniśmy w roku 1951 tem
po rozwoju spółdzielni produk
cyjnych zwiększyć, Tylko le
wak mógłby opuścłć ręce j po»
wiedzieć, że nic się nie da zrobić,
ustępując miejsce tym. co je
szcze ulegają prawicowym o-

portunistom. Ale Partią naszą

opierając swa ocenę j wytycz
ne o nauki LENINA i STALINA
i doświadczenia praktyczne bu
downictwa socjalizmu w

Związku Radzieckim, wierzy w

siłę klasy robotniczej, mas pra
cujących na wsi i silę nzszej
prawdy, perswazji, w stosunku
do pracującego chłopstwa; pro
wadząc nieprzejednaną walkę
w stosunku do kułaków i wszy
stkich wrogów klasowych, nie
chybnie poprowadzi masy pra
cujące, chłopstwo na wsi por?
kierownictwem klasy robotni-’
czej do zwycięstwa, do «ocjalle>
anu aa wsL
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Styczeń

Piątek

TEATRY
Teatr Im. J. Słowackiego — me1

czynny.
Teatr Stary — nieczynny.
Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Młodego Widza — godz. 16:

„O kraso ludkach i sierotce Marysi'.
Teatr „Studio'- — godz. 19.15: „Sen

o Goidfadetńe".

KINA
Uciecha: „Śmiali ludzie", — nad

program: „Przyjaźń", godz 16. 18. 20.
Wanda: „Upadek Berlina", I. cz, —

nadprogram: „Ęlbrus", — godz. 16.

18, 20.

Apollo: „Miasto nleujarztnione", —

nadprogram: „Człowiek którego ko
chamy". - godz 15.45. 18, 20.15.

Sztuka: „Ludzie I myszy", nadpro
gram: „O nowe jutro", godz. 16, 18,
10

Wolność: „Czerwony rumak'', —

nadprogram: „Jest nas wielu", —

gort?. 16, |8, 30.
Warszawa: „Henryk V" — godz.

15 30, 18 20.30.
Gdańsk: „Historia Jednego wyna

lazku"; nadprogram: „Chrońmy zdro
wie", godz. 16. 18. 20.

Chemik: „Orzeł Kaukazu" t. cz.,

nadprogram: „Oddychanie", godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego t,
telefon 222-22 lub 211.12. Ambulato
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również rrunne przez całą dobę.1
DYŻURY APTEK: Rynek GL 45, Dłu

ga 4. Rakowicka 12, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9, Krakowska 1, Rvnek

PodgÓ6ki 9.

RADIO

Progresu ns fali 199.9? m.;

»a dzień 13. I . 51 (piątek)

Godz. 8.05: Muzyka rozrywkowa.
11.50. Glos mają kobiety. 12.15: Mu
zyka z płyt. 12 30: Audycja dla wst.

12.55: „Na swojską nutą" 13.30: Au
dycja dla klas I—II „Najładniejsze"
— słuchowisko. 13.50: Muzyka kompo
zytorów rosyjskich. Wykonawcy: L-
Kukawska — sopran, Z. Roeśner —

Skrzypce, A. Muller — akempania-
ffiant (Kr.). 14.20: Z cyklu: „Poz.naje-
my morze | wybrzeże" — pogadanka
pt. ,,Lad blisko" Z. Grabskiego. 14 .50:

Muzyka pod dyr. Wasiiaka. 15.30: Au
dycja dla świetlic dziecięcych. 15.50:
Z cyklu: Zdobycze socjalne Planu 6-

lętniego — „Na wczasach w Zakopa
nem" — reportaż K. Kowickiego (Kr.)
(6.00: Pelibes: Fragmenty z baletu

„Sylwia" (Kr.). 16.20: Skrzynka
Wszechnicy Radiowej (Kr.). 16.35:
Aud. dla świetlic dziecięcych „W na-

ezej Grcmadce'. 1? 15: Muzyka pod
dyr. Ciukszy. 18 00- Dziennik krako-
sk! (Kr.). 1840: Muzyka rozrywkowa
(Kr,)- 18.30: „Plan pracy oświatowej
1 kulturalnej M. R. Ń. na rok 1951"
— felieton w opracowaniu red. M.
Stattara (Kr.). 18.40: Pieśni kompo
zytorów polskich wykona Z. Wiinsch

Pawlikowska, akompaniuje Zb. Jeże
wski (Kr.). 19,20: Muzyka. 20.30: Kon
cert dla przodowników nauki. J1.30:

Muzyka i aktualności. 22.00: Audycją
literacka — satyryczna. 2245; Kon
cert z Budapesztu. 2340: Muzyka po
ważna.

Polskie Radio zastrzega sobie moż
liwości zmian w programie.

Zgłoszenia
rg dostawę ilemnlakaw

Powszechne Spółdzielnie
Spożywców województwa kra
kowskiego przyjmują zamó
wienia na dostawę ziemniaków
w okresie wiosennym od 15.
IV. do 30 VI. br.

Spółdzielnie obowiązane są
zaopeitrzyć pracowników

wszelkich zakładów pracy,
urzędy, instytucje administra
cji państwowej, PKP, jak też

stołówki, gospody i restaura
cje tak uspołecznione jak
i prywatne. Zamówienia na

ziemniaki należy składać do
terenowo właściwych Powsz.
Spółdź. Spoż. najpóźniej do
dnia 16 stycznia 1951 roku-
Zamówienia z terenu m, Kra
kowa

_ przyjmuje Powszechna

Spółdzielnia Spożywców w

Krakowie, Piać Matejki 8,
II p„ pok. 36. Cena na ziem
niaki zostanie podana odbior
com po ustaleniu jej przęz
biuro Cen MfIW. Szczegółowe
warunki doH-iwy ziemniaków

należy omówić bezpośrednio
S odnośną Spółdzielnią.

f*. H. Ktltnll sin-
tfrii Pngotntrifi Sn-
tliturnego i irkjMf

frtadoifnicu zdrowia

Do mieszkańców Krakowa! Zdaniem Hastach &o>tes.aondent(Ma

- Ruiny i zgliszcza miast,
wiosek i osiedli Korei, nie
zliczone trupy barbarzyńsko
pomordowanych kobiet, star
ców j dzieci koreańskich

oskarżają krwawych najeźdź
Ców imperialistycznych.

Mszcząc się za doznane
leski najeźdźcy imperial*-kl.

styczni nie cofają s'ę przed
naśladowaniem bestialskich
wzorów hitlerowskich. Bom-

bardują miasta i wsie koreań

skie, dziesiątkują bezbronną
ludność, masakrują kobiety
i dziecj, obracają w perzynę
całe osiedla, rujnują szpita
le, szkoły, teatry, pomniki
wielowiekowej kultury.
Depczą brutalnie prawą
i układy międzynarodo
we osłaniając cynicznie
swe zbrodnię flagą Organi
zacji Narodów Zjednoczo
nych.

Bohatersko walczy z na
jeźdźcą w obron e własnej
wolności i pokoju świata

naród koreański,

Naród polski niejedno
krotnie Już dawał wyraz
awcj sol damości | sympatii
dla bohaterskiego i niezłom
nie walczącego o swą wol
ność narodu koreańskiego.

Chcąc przyjść z pomocą
milionom dzieci koreańskich
— bezbronnym ofiarom bar
barzyńskiej agresji imperia
listów — znajdującym się
często bez chleba i dachu
nad głową, zwracamy się
do ogółu społeczeństwa kra-
kowsk ego z apelem o maso
we składanie podarków dla

dziecj koreańskich.

Każda matka w Krako
wie pamięta straszliwy los
dzieci polskich podczas woj
ny | okupacji hitlerowskiej,
każda matką polska przyj
dzie z pomocą dzieciom ko
reańskim.

Każdy Obywatel Krakowa
i cała młodzież przyczynią
się swoją pomocą I darem
do ulżenia cierpienom na
szych koreańskich sióstr i
braci.

Jesteśmy przekonani, że

zainicjowana akcja zbierania

podarków dla dzieci koreań
skich zostan ę pod.ęta z en
tuzjazmem przez wszystkie
organizacje polityczne, spo
łeczne i zawodowe — do
trze ona na pewno do wszy
stkich polskich serc i w

praktycznym wyniku pozwo
li otrzeć niejedną łzę, uchro
nić od zimna niejedną sie
rotę.

Pomoc, udzielona dzieciom

walczącego narodu koreań
skiego, to nasz protest

przeciw barbarzyństwu
imperialistów, to nasz

wkład w walkę światowe
go obozu pokoju przeciw
ko podżegaczom wojen
nym!

Przewodniczący
Miejskiego Komitetu

Obrońców Pokoju
MARCIN WALIGÓRA

UJielhim winteresouraniem budoumiczijch Rouiej Huty
efesirt^ się

nowootwarta Wystawa Racjonalizatorstwa i Modernizacji
Wystawa Racjonalizatorstwa

i Modernizacji w Budownic
twie, którą oglądaliśmy nieda
wno w Krakowie, przeniesiona
została ostatnio do Nowej Hu
ty, ną odcinek robót AO.

O zainteresowaniu wystawą
świadczy fakt, że w dniu o-

twarcia zwiedziło ją przeszło
700 robotników.

Przy wejściu na wystawę wi
dnieją portrety przodowników
pracy z SPB, Karola HAYTO
i Stanisława FIGLA, którzy
przystąpili do współzawodnic
twa ę tytuł najlepszego mura
rza w Polsce.

Rozwieszone w poszczegól
nych pawilonach plansze, wy
kresy i tablice obrazują m. in.

rozwój współzawodnictwa w

poszczególnych przedsiębior
stwach. postęp warunków pra
cy robotnika na budowie, ko
rzyści, wynikające ze stosowa
nia usprawnień, wzrost kadr
fachowców itp.

Ciekawie porozmieszczane
modele ulepszonych maszyn,
narzędzi i urządzeń zaznajamia
ją zwiedzających z praktycz
nym ich zastosowaniem,

W stoisku robót ziemnych
zdjęcia i rysunki ilustrują zme
chanizowaną pracę maszyn, u-

żywanych przy robotach wyko-

powycfh. Są one tematem oży
wionych rozmów robotników
Nowej Huty, licznie zwiedzają
cych wystawę. Duże zaintereso
wanie wzbudza model urządze
nia wzorcowego warsztatu zbro

jarskiego na budowie, znajdu
jący się w stoisku organizacji
pianiu budowy. Model ten wzbo

gacony jest o pomysł racjona
lizatorski ob. Henryka Targie-
ła z PBP b, ułatwiający pro
stowanie stali w kręgach. Zdję
cia i modele, zamieszczone w

jednym z następnych stoisk,
wykazują kontrast pomiędzy
przestarzałym typem ruszto
wań drewnianych a stosowany
mi obecnie zracjonalizowanymi
rusztowaniami nietalowo-ruro-
wymi. Do korzystania z wzo
rów budownictwa radzieckiego
zachęca zdjęcie, znajdujące się
w dziale prefabrykacjl 1 kon
strukcji, przedstawiające kom
bajn, przesuwany na szynach
do betonowania oraz liczne fo
tografie, modele i projekty u-

rządzeń, upsrawn tających pra
cę w budownictwie ZSRR,
Specjalny dział poświęco
ny jest zagadnieniom bez
pieczeństwa i higieny pra
cy, Wśród polskich autorów
usprawnień w zakresie robót

sanitarnych i elektrycznych

Nowe osiedle mieszkaniowe
i bursa dla młodzieży

Pffwstaje pfX3f uSicfg M&0ilsUiej
Przy ul. Mogilskiej W Krako

wie powstaje nowe osiedle
mieszkaniowe, Rosną tu też

mury 3_plętrowego gmachu, w

którym zamieszka mlodz'eż u-

cząca się zawodu w Zakładach
Nr 7.

Roboty przy budowie bursy
dla młodzieży prowadzi I Od
dział Krakowskiego Zjednocze
ni Państw. Przedsiębiorstw
Budowlanych. W gmachu, gdizie
znajdować się będzie bursa,
widać obszerne, jasne i wygo
dne pokoje, oraz dużą salęt
przeznaczoną na świetlicę.

Tuż obok bursy powstają
bloki nowego osiedla mieszka
niowego, Przy budowie nowego
osiedla mieszkaniowego przy
ul. Mogilskiej użyto po raz

„E-
do

świat pracy
dla dzieci

□ reańskich
Załoga Spółdzielni Pracy

stetyka" zobowiązała się
złożeń ą funduszów na rzecz

pomocy dla dzieci koreańskich.
Zobowiązani to zostało wypeł
nione, Załoga Spółdzielni Pracy
„Estet’-'ka‘‘, mieszczącej się
przy ul. Krakowskiej 1, wzywa
do podjęta j zreal zowanla po
dobnych zobowiązań wszystkle-
Spćldzieinie Pracy, zrzeszone

W Związku Branżowym Cham.
Miss, woje krakowskiego.

pierwszy w Krakowie cegłę
! tzw, „warszawską" — gruzo-
: betonową, która nie ustępuje w

niczym, a nawet niejednokrot
nie przewyższa swymi właści
wościami cegłę zwykłą.

Załoga, prowadząca budowę,
osiąga dicskonaJe wyniki w

swej pracy. Przodują: Tadeusz
Nalepa, Tadeusz Wiśniewski,
Leon Kosek, Mar.'an Zycho
wicz, osiągający od 200—350

proc, normy,

Ną budowie zatrudnione są
również brygady młodzieżowe.
Jedna z nich to brygada P. O.
„Służbą Polsce", druga zaś to

młodzlieżcuwa brygada zbro-
janska. Brygady wykazują du
ży entuzjazmdo pracy oraz

dobre przygoitowainiie fachowe.

Przy budowie osiedla spoty
kamy również kobiety, zatrud
nione w charakterze pomoento
murarskich. Od 240—270 proc,
normy osiągają Eugenia Suder
i Krystyną Charug,

Już z końcem bieżącego mie-

sęca zostanie oddany w stanie
gotowym do za<m:esizkainią je
den z budynków mieszkanio
wych. Trwają tu obecnie wzpio
żene roboty ciesielskie, przy
których wyróżniają się; Stefan
Bąk — kilkakrotny racjowali-
zalor, Józef Gąstół, Aleksander
Litewka, którzy przekraczają
ponad 250 proc, normy,

A?.

spotykamy takie nazwiska, jak:
Ławrynowicz, Kossowski oraz

Malinowski, który m. in, ule
pszył drabinkę do kabla telefo-
nieśnego, Pomysł ten przyniósł
poważne oszczędności, a czas

wykonania montażu skrócił o

43 godziny.
O znaczeniu usprawnień w

transporcie informuje dokła
dnie jedno ze stoisk, gdzie
m. in. znajduje się harmono
gram współpracy wywrotek z

koparką, wykonany przez Z.

Dzleljka z CZBP, przynoszący
takż»e duże oszczędności. Wśród
zwiedzających zainteresowanie
wzbudza model budowy obiek
tu fabrycznego systemem poto
kowym, wykazujący przebieg
prac od robót ziemnych, przez
szalunkowe, betonowe, monta
żowe, aż do ostatecznego wy
kończenia hali fabrycznej. Mo
del ten wykonali bracia Gru
dzieńzPBPNr16,Otym,że
nowy model przyczepy do cią
gnika pomysłu Kuchty j Jama-
li zwiększa wydajność pracy w .

transporcie o 300 proc, przeko
nuje zwiedzających projekt z

dokładnymi objaśnieniami, u-

mieszczony w dziale, poświęca- •

nym zagadnieniom transportu.
Wszystkie pawilony ozdobio

ne są portretami przodujących
racjonalizatorów i moderniza-
torów budownictwa. Szkice i

napisy, umieszczone na ścia
nach stoisk, tłumaczą, na czym
polegają robotnicze ulepszenia,
zwiększające oszczędności w

materiale, umożliwiające za
stosowanie mechanizacji, skró
cenie czasokresu wykonywania
robót i możliwości pracy przez
cały rok.

Wystawę Racjonalizatorstwa
1 Modernizacji zwiedzać będą
pracownicy Nowej Huty przez
okres 2 tygodni. Pomoże ona

im do stosowania ulepszeń,
wzbogaci zasób wiadomości z

dziedziny budownictwa, zachę
ci do dalszych usprawnień i

korzystania z pomysłów racjo
nalizatorskich radzieckich, a

tym samym przyczyni się do
wzrostu rozwoju socjalistycz
nego budownictwa w naszym
kraju.

z.w.

Uwaga dziennikarze

i korespondenci
robotniczy 1

W sobotę, 3 bm, o godz- 19
odbędzie się w Klubie Dzien
nikarzy przy PI. Kleparskim i,
kolejna „Sobota dziennikar
ska0, przeznaczona dla człon
ków Zw. Zaw. Dziennikarzy
i korespondentów pism kra
kowskich. Na program złożą
się występy: Mariana Demara
— śpiew, Antoniego Dobro
wolskiego — fortepian oraz

recytacje satyryczne Stanisła
wa Roma.

Dziennikarze 1 koresponden
ci proszeni są o punktualne
przybycie.

Większą ©piekę otoczyć
robotnicze dzielnice naszego miasto

Nasz korespondent robotniczy tow. JÓZEF SAPEK pi
sze o bolączkach, mieszkańców dzielnic peryferyjnych nar-

szego miasta,:
Mieszkańcy ul Kobierzyńskiej skarżą się na brak wody,

zdatnej do picia. Pomimo, iż jest to zabronione przez Urząd
Zdrowia, mieszkańcy ul. Pychowlcklej i Kobierzyńskiej
zmuszeni są czerpać wodę ze studzien. Zawiera ona dużo
rd. y i wobec tego nie nahaje się ani do spożycia, ani o«

prania. Ludzie pracy kierują więc prośbę pod adresem MRN,
by zbadała, jakie są możliwości przedłużenia rurociągu
w b. roku celem dostarczenia wody, nadającej sie do u-

żytku. .

Mieszkańcy Borku zwracają również uwagę, te na od
cinku ud Zakładów Sodowych do końca linii tramwajowej
przy uL Mćównej oraz przy ul- Szkolnej brak jest dostate
cznego oświetlenia, tak, że panują tułaj przysłowiowe ,,e-

gipskie ciemności'4.
Dalsrą bolączką są brudne, nie czyszczone fosy, do któ

rych prowadzą ścieki z budynków przy ul. Szkolnej. Także

przy fajnych ulicach Borku Fałęckiego, jak np. przy ul. Py-
chowieklei, fosy są nie czyszczone od kilku lat. Należało

by więc doprowadzić Je porządku.
Dalszą poważną bolączką jest stale niedostateczna jesz

cze sieć sklepów z artykułami pierwszej potrzeby. I tak
<?aje się ona odczuwać mieszkańcom Jugowic. Pomimo, iż
w Jugowicach islnieją dwa wolne lokale sklepowe PSS nie
pomyślała dotąd, by założyć tutaj swoje nowe placówki.
Mieszkańcy Jugowic muszą więc udawać się do Borku Fa.

łęckiego, oddalonego o około 2 km, aby zakupić potrzebne
artykuły pierwszej potrzeby.

Usunąć niedociągnięcia w komunikacji
na tras e Kraków — Nowa Huta

Nasz korespondent robotniczy EDWIN MARZEC pisze:
Dużo już zrobiono w tym kierunku, aby usprawnić trans

port i poprawić komunikację na odcinku Kraków — Nowa
Huta. Niemniej jednak jest jeszcze wiele drobnych niedo
patrzeń lub też niewłaściwych zarządzeń, które utrudniają
człowiekowi pracy dostanie się z Nowej Huty do Krakowa
i odwrotnie.

Ostatnio Dyrekcja PKP Kraków bez porozumienia się
z Nową Hutą nie upn edziwszy nawet Komitetu Powiato
wego PZPR Nowa Huta wycofała z linii Kraków -— Nowa
Huta wagony osobowe, a zastąpiła je wagonami ciężarowy
mi, które w okresie zimowym nie nadają sie do przewoże
nia ludzi.

Komunikacja autobusami PKS jest dla pasażera pragnące
go po godz. 22 dostać się do Nowej Huty, utrudniona. Ni
gdy nie wiadomo, o której godzinie autobus odjedzie i czy
w ogóle odjedzie. Rozkład jazdy jest bowiem nie prze
strzegany.

Bardzo poważną bolączką jest zamknięcie poczekalni PKS I

przy pl. Ducha w godzinach wieczornych. Poczekalnia winna

być tak długo czynna, dopóki nie odjedtle Ostatni wóz.
przewidziany w rozkładzie jazdy. Pala deszcz, śnieg, jest
zimno — pracownicy PKS grzeją się w budynku, a pasa
żerom każą czekać na polu i nikt nie chce dać odpowied
niego wyjaśnienia, kto polecił zamykać poczekalnię,

Ludzie pracy z Nowej Huty pragną być w Krakowie
w teatrze, w kinie, na koncercie — jest to jednak utrud
nione ze względu na wymienione niedociągnięcia, które na
leży jak najszybciej usunąć.

DOKP Kraków winna usprawnić
współpracę z pocztą

Nasz korespondent robotniczy pisze;
Ludzie pracy niejednokrotnie żalą się na otrzymywanie

x opóźnieniem przesyłek, a zwłaszcza paczek. Wynika to
z tego, że Urrąd Pocztowy Kraków 2. który rozprowadza
wszystkie napływające przesyłki w woj. krakowskim, rze
szowskim i częściowo kieleckim, nie ma oilpowiednich wa
runków do pracy na terenie krakowskiej stacji kolejowej.

Na wszystkich bowiem ważniejszych węzłach kolejowych,
jak np. w Warszawie. Poznaniu itp., urzędy pocztowe dwor
cowe posiadają do swojej dyspozycji specjalne tory kole
jowe, znajdujące się w pobliżu urzędu, na których można

z, łatwością dokonać załadunku i wyładunku paczek. Kra.
ków ma również takie tory w pobliżu urzęto, obecnie na

torach tych znajdują się wprawdzie wagony pocrtowe. ale
w znikomej ilości, gdyż większa część tych torów zajęta
jest przez salonki i inne wagony kolejowe. Ponadto wago.
ny_ pocztowe są zabierane z torów pocztowych na 3—4 go
dzinyprzed odejściem pociągu i przesuwane na tory, poło,
żonę daleko od stacii i niedostępne dla poczty. W tych wa
runkach truttoo zdążyć i w rezultacie duża cześć ładunku

pocztowego pozostaie i narażona jest na opóźnienie. To
samo dotyczy i wagonów pocztowych przyjeżdżających do
Krakowa, które są po paru minutach z peronów zabierane,
a na tory pocztowe dostawiane do wyładowania dopiero P-j
3—6 godzinach po przyjaździe. W tym wypadku wyładunek
rJoznaje opóźnienia nieraz o 24 godziny.

Liczne starania ze strony Urzędu Pocztowego Kraków '

u władz kolejowych, liczne konferencje, odbywane w tej
sprawie, nie odniosły skutku. Kolej w dalszym ciągu zasta
wia tory pocrtowe salonkami i innymi wagonami. Wagony
tę można byłoby umieścić dogodnie ną torach od uL Pa-

Wlej. Wymaga tego sprawa terminowego dostarczania prze
syłek, zabezpieczenie ładunku oraz przede wszystkim bez.
pieczeństwo pracowników, którzy przewożą pnez tory ko-
lejowe przesyłki.

Zagadnienie transportu i komunikacji w Planie 6-letnim
ma doniosłe znaczenie i poczta jako instytucja usługowa
nie może nie sprostać swoim obowiązkom. Oczekujemy więc
od DOKP Kraków wyjaśnień, jak zamierza uspra wnić swą
współpracę z Pocztą.

MHD tworzy detaliczne punkty
sprzedaiif węgla

Dyrekcja Miejskiego Han
dlu Detalicznego w Krakowie u-

ruclioniifa z dniem 10 bm. 9

punktów społecznej sprzedaży
węgla w następujących miej
scach Krakowa: skład nr 1 przy
iii. Zyblikięwiicza 5, nr 2 przy
ul. Karmelickiej 17, sur 3 przy
uL Polne) 18b,, nr 4 przy iń.

Plac Biskupi 3, ot 5 przy ul.

Józefa 11, nr 6 przy ul. Juóiu-

sza Lea 93, nr 7 .przy ul. Mogil
skiej 2V23, nr 8 przy ul. Cel
nej 2 j ar 9 przy ul. Kazómóerz*

Wielkiego 22. Punkty te zosta
ną otworzone celon zaopatrys.
wanta rzerokich pracuj*
cyclh w węgieł
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OB. ANTON! DZIEŻA, KRAKÓW, ORZESZKOYZEJ

3/21. Nie ma żadnych wid- ków, aby na drodze prew-

®ej wygrać- tę sprawę i żałować tylko należy, ze nie

asukaliście wcześniej poparcia swych żądań. (D—5 r62)
C«. JAN SKALNY, KRAKÓW, SKORUPKI 26/27.

W sprawie poszukiwania Waszej siostry radzimy dać

ogłoszenie dn Polskiego Radia. (S—5969)
OB. ST. CIFŚLA. Termin wymiany wynosił 10 dni,

był więc dostatecznie długi, a w razie nieobecności

w miejscu zamieszkania i istotnej nćemożncści po
wrotu, należało komuś zlecić zajęcie się tą sprawą.
Obecnie nie widzimy możliwości dokonania wymiany-
(C—5959)

03. MATYLDA KUUNSKA, KRAKÓW. Uważamy, że

© ile administrator zwlekał i nie przedłożył rachunków

we właściwym terminie, I- katorzy nie są obowiązan' do

płacenia różnicy wynikającej z przerachowania na nową

. walutę. (K—5749)
UCZNIOWIE LICEUM PRZEMYSŁU METALOWEGO,

KRAKÓW. Dyrekcja nie ponosi winy, interweniowała

kilkakrotnie bezskutecznie w Domu Książki w War
szawie w sprawie blankietów. Nadesłano je dop'ero
52 X 1950 ale beiz świadectw końcowych i dypl- mów

egzaminów. W sprawie tej interweniujemy w War
szawie. (U—5502)

03. WALERIA GANDERA, KRAKÓW, BERKA JOSE*

ŁliWlCZA 7. MRN w Stalowej Woli powiadamia na?,
że wysłała już akt zejścia męża. Zwłoka w załatwieniu

epowedo-wana została chor', bą urzędnika Stanu Cywil-
fie^o oraz nawałem pracy. (G—60741

03. JANINA KORZENIAK, WOLA JUSTOWSKA,
ALEJA KASZTANOWA 4. W Waszej sprawie inter
weniowaliśmy. Jak nas informuje kierownik Referatu

Kwaterunkowego — z mieszkania zostaliście usunięci
ty.ko chwilcwo, gdyż było ono potrzebne przy prze
prowadzaniu spisu ludności. Otrzymacie je z powro
tem. (K—6087)

PRACOWNICY WYDZIAŁU ELEKTROTECHNICZNEGO

DOKP KRAKÓW. Wyrównanie do premii — jak nas

naczelnik biura finansowego DOKP Kra-

winnlście byli otrzymać około 20 grudnia
roku. (P—5953)
Z* KŁADOWA FABRYKI KARTONAŻY —

Skoro

różnicę.

RAKO*

możemy,
nazwiska,

Informuje
Ł«w;s —

obleglego
R \D\

KR' KÓW, UL. DŁUGA 17. W sprawie dopłaty do bi
letów tramwajowych otrzymaliśmy z Krakowskich Za
kładów Wyrobów Papierowych wyjaśnienie, śe pienię-
day zebranych na zakup biletów tramwajowych nie1

żyllśc;e w kasie fabrycznej — a mieliście czas zło-

Źyć je jeszcze 30 października do godziny 24.

tego nie uczyniliście, mu6icie sami pokryć
(R—5947)

STAŁY CZYTELNIK S. J . KRAKÓW, UL.

WICKA. Interweniować w Waszej sprawie nie

gdyż nie podaliście nam dokładnie swego

ty’.ko inicjały.
OB. ANTONINA NOWAK. POKRZYWDZONY, STAŁY

CZYTELNIK J. C., Ul. BOCZNA GŁOWACKIEGO, STAŁA

CZYTELNICZKA. Pieniądze te winno &ię zwrócić w sto
sunku 3:100. (A—5639, S—5630)

OB. WŁADYSŁAW TOM. W waszym wypadku wyró
wnanie Wam nile przysługuje. (T—6056).

OB. MARIAN FISZER, KRAKÓW, UL 29 LISTOPA
DA BOCZNA 7/3. Zgł- ście się do Redakcji, celem omó
wienia poruszonych przez Was spraw. 5437)

OB. BEREZINSKA, KRAKÓW, DIETLA 68/10. Po ogło
szeniu reformy pieniężnej poczta wypłacała pieniądze
w przeliczeniu !:100. (^-5633)

Hi

Wr tel.: 209.05Skrzynko na Hat» — parter, Wielopole 1

lub

AL.

do

5 zł. (w sianej walucie).

KRASIŃSKIEGO
przewodniczącej

PRACOWNICY BIURA KONTROLI DOCHODÓW PKP.

Po ogłoszeniu reformy pieniężnej na podstawie za-

rządzenia MRN, wydanego w myśl zarządzenia Mini
sterstwa Skarbu — pieniądze za bilety tramwajowe
pobierane były w przeliczeniu i zł. za i grosz. W myśl
tej uchwały, konduktorzy MKE z 50 gr. . w nowej wa
lucie wydawali 5 gr.

(Z—5580)
OB. IGNACY ŻAK#

sprawie zwróćcie się
tarza Związku Zawodowego Pracowników Samorządo
wych, ul. Wlślna (Z—5622)

OB. JERZY HANKIEWICZ, KRAKÓW, WROCŁAW
SKA 6/3. Sprawą wypłaty wyrównania zainteresowanym
interesuje się Państwowa Komisja Planowania Gospo
darczego. (H—6016)

PRACOWNICY CENTRALNEGO ZARZĄDU PRZE
MYSŁU MIĘSNEGO HURT NR. L Zwróćcie się do swo
jego Związku, który udzieli Wam pomocy w załatwieniu

tej sprawy. (P—6036)

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI „WZÓR“\ Zwróćcie cię do

przewodniczącego Związku Branżowego Budowlanych, ul.

Dietla 33, który zobowiązał się udzielić Wam pomocy
w załatwieniu Waszej sprawy. (S—6037)

OB. MARIA MALIK, KRAKÓW, SENATORSKA 11/12-

Kiosk Obywatelki zostanie ponownie przyłączony do sieci

gazowej w b. roku. Przewód gazowy znajidoije się pod
terami tramwajowymi i jego przerobienie wymaga prze

kopania jezdni i ułożenia 'rur przez ca ą szerokość. W r.

195! ul. Stalina będzie gruntownie przebudowana i przy

tej sposobności gazownia wykona nowe połączenie do

kiosku. (M—5116)

OB. EUGENIUSZ ŚWIĄTKOWSKI, KRAKÓW. W spra
wie poruszonej przez Obywatela zwróciliśmy się do Za
kładu Czyszczenia Miasta skąd otrzymaliśmy wyjaśnie
nie, iż Zakład w tej chwili ma tylko jeden eamo-chód,
który w pierwszym rzędzie musi obsłużyć Nową Hutę,
następnie koszary wojskowe i szkoły a na końcu domy
prywatne. Po ukończeniu remontu drugiego samochodu

będzie można przystąpić do zaspokojenia potrzeb w ka
mienicy. (S—45)

PRACOWNICA „SYGNAŁÓW”. Ponieważ pralnia Jest

od 10 lat nieczynna i mieszkacie już dawno w niej, ra
dzimy złożyć wniosek w Obwodzie o przydział. (P—37)

„TAK” Interwenowaliśmy w Woj. Radzie Narodowej,
w Referacie Akcji Socjalnej, gdzie wyjaśniono nam, że

Referat chciał wypłacić żądaną sumę lecz referentka

Akcji Socjalnej przy Pow. Radzie Narodowej w Myśle
nicach nie chciała wziąć pieniędzy.

OB. LUDWIK PIWOWONSKI, KRAKÓW, ZYBLTKIFWI-

CZA 5. Kurs spawania acetylenowego (2 i pół miesąca)
— o którym piszecie — nie może być przesunięty na go
dziny popołudniowe ze względów organizacyjnych. Je
żeli zaś chcecie ukończyć taki kurs a kierownictwo Wa
sze nie może Was zwalniać na wykłady przedpołudnio
we, to radzimy udać się do Gliwic, gdzie Instytut Spa
walnictwa (ul. Czesława 16/18) urządza taki sam kurs,
trwający jeden miesiąc. Dla kursantów zamiejscowych
jest uruchomiona przy Instytucie bursa. (P—5935).

03. LEOPOLD KOSUT. PODGÓRZE. Prosimy o poda
nie nam kto polecił Wam zrobienie tych ścieżek. Po

otrzymaniu odpowiedzi będziemy interweniowali. (K-6I86)
OB. HALINA DANEK, KRAKÓW. W sprawie zbyt

wysokiej ceny za torebkę radzimy zwrócić się do Ko-

misji Bytowo-Mieszkaniowej przy Radzie Zakado-wej,
której obowiązkiem jest sprawę zbadać. (D—5)

OB. ALICJA SENDER, KRAKÓW, TOPOLOWA 33-

Sprawa ta była poruszana na konferencji w Minister
stwie Budownictwa. SPB czeka na ostateczną decyzję
w tej sprawie PKPB. (S—6095)

03 .FELIKS KACZMAREK, KRAKÓW, UL. JOZEFA 5.

Sprawdziliśmy, ża w drukowanej przez nas powieści pt.
. Ziemia karmicieka" nie brakowało żadnego z odcin

ków. Nastąpił tylko błąd w numeracji. (K—6120) f

OB. M. DZIEDZIM3WICZ, KRAKÓW. Podatek od psów
jest płatny od dnia ukazania się zarządzenia Prezydium

Miejskiej Rady Narodowej do dni 30. Nakazów płatni
czych nie wysyła się. Obwieszczenie dotyczące tej spra
wy jest ogłaszane w pierwszych dniach stycznia każdego
roku. (D—6143)

OB. !Nt. 9, WBKŁSSL KRAKÓW, HOPERNIKA 40. Mó*

iocykl „Jawa" możne otrzymać jedynie będąc członkiem

jednego z klubów motorowych. Motocykle „Jawa" przy,

dzielą się bowiem prze® Pol. Związek Motorowy dla

klubów. (L—48)
OB. ZOFIA JASIŃSKA, KRAKÓW, BANDURSKIEGO 58.

Sprawy te powinien rozstrzygać Komitet Blokowy. Nele*

ży się poinformować w Prezydium Rady Narodowej kiedy
i gdzie rozpocznie urzędowanie Komitet Blokowy właści
wy dla Waszej realności. Jeżrli czynsz wynosił 48 zł to

dzisiaj należy płacić 1 zł 44 gr. Czynszu podwyższać nie

wolno. Świadczenia muszą być rozk adane aa lokatorów

według rachunku a nie w dowolnej i stałej wysokości.
Uważamy, że zaległość, która powstała z winy gospoda*-
rza, nie może być w całości i naraz ściągana. (J—5084)

OB. JÓZEF KRAMARZ, ESTERY 0/3 Na naszą inter*

wencję robotnicy zatrudnieni w Spółdzielni Zjedn cze-

nie ob. ob Miraczyński Lech, Klasa, Gontarczyk, Kra*

marz otrzymali wynagrodzenie za pracę wykonaną dnia

3. XII. w Nowej Hucie na oddziale C2. (K—6135)

LOKATORZY Z UL. BOHATERÓW STALINGRADU 95.

Wszystkie opisane przez Was, kłopoty z dozorcą oras

sprawa uszkodzenia kamienicy i panujących w niej n e-

porządków należą do Komitetu Blokowego, który winien

się nimi energicznie zająć. Dowiedźcie się w Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej kiedy j gdzie Wasz Komitet

Blokowy rozpocznie urzędowanie i tam przedstawcie
opisane bolączki, gdyż leżą one w zakresie działanie

komitetów blokowych. (Z—5303)

LOKATORZY Z UL. KRAKOWSKIEJ 35. Ponieważ re
dakcja nie interweniuje w sprawach lokalowych, przoi®
radzimy Wam udać się do Prezydium Miejskiej Rady Na*

rodowej w godzinach między 16 a 18 i tam przedstawić
cały stan sprawy* gdyż Referat Kwaterunkowy winien tu

wkroczyć bardzo energiicrsme z uwagi na fakt, że osoby
te zajęły mieszkanie bez przydziału ora® dlatego, że Wy
jako chorzy na płuca wlnniście ze względu na zdrowie

dziecka i rodziny mieć dla siebie osobny pokój. (C—6063)

PRACOWNICY MRN W KRAKOWIE. Sprawy zapłaty
za godziny nadliczbowe przepracowane przy wymianie
zostały załatwićne 15. XIIo 1950 ro

SPORT

w Nowym Targu

OB. TADEUSZ BOGUCKI, BRONOWICE MAŁE.. Pro
simy o podanie nam adresu zakładu pracy w którym
złożyliście pienia.dze na węgiel. Po otrzymaniu ódpwie*
dżi będziemy interweniowali. (B—16)

czyszczą miednicą, wanny, zlewy i ka
mienne podłogi. Używanie do tego celu

kosztowniejszych proszków do prania
jest marnotrawstwem.

W czwartek odbyło się w No
wym Targu otwarcie II ogólno-
.polrkidh mistrzostw narciar
skich ZS Spójnia, w których u-

dział bierze 42 zawodników ka
dry zrzeszania oraz 75 zawodni
czek ji zawodników z Katowic,
Wrocławia, Bielska, Rzeszowa,
No-wego Sącza, Nowego Targu
i Warszawy.

W pierwszym dniu odbyło
się ■uroczyste otwarcie mi
strzostw. Po przemówieniach o-

ficj-ateych odbyła się część ar
tystyczna i kasowanie numerów.
Złożeniem wieńców przed po
mnikiem Bohaterów Radziec
kich zakończono uroczystość.

W Nowym Targu są obecnie

niekorzystne warunki śniego
we, dlatego program zawodów
został częściowo zmieniony.
Dziś rozegrane zostaną biegi
płaskie mężczyzn na 18 km i>
kobiet na 10 km. Trasa biegu

na Kondratowej, a b.teg zjazdo
wy na skutek złych waran ów
śniegowych nte odbędzie śję.

Wszystkie konkurencje punk,
towanie będą do odznaki SPO o-

raz do odznaki za sprawność

uległa zmamię i prowadzić bę
dzie spod skoczni w stronę O-
b ido we; przez Szuflow j Rogów
do Kowańca.

W sobotę odbędzie się bieg
sztafetowy 4X10 km a w nie
dzielę konkurs skoków z udzia- PZN..
łem narodowej kadry polskiej i Na podkreślenie zasługuje
Marusarzem na czele. worowe przygotowania ząwo-

Slalom rozegrany zostanie dów przez organizatorów,
prawdopodobnie w Zakopanem, ■ (as)

Każdy narciarz zdobywa normy do SPO
Zarząd III Krak. Okręgu PZN

w myśl wskazań GKKF i zobo
wiązań, podjętych na II cen
tralnej narciarskiej naradzie
wytwórczej 21. XII. 1950 w Kra
kowie, wzywa wszystkie na te
renie wojew. krakowskiego
działające Sekcje Narciarskie
do bezzwłocznego organizowa
nia w swoich ośrodkach biegów

1585-k Sportowcy krakowscy organizują
brygady produkcyjne

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ! PRZETARGI
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, KSIĘGOWYCH
I KIEROWNIKÓW SKLEPÓW zatrudni zaraz

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska"
w Babce-Zdroju. Wynagrodzenie w/g układu

zbiorowego. 55-K

INZYNIEBÓW WODNYCH lub LĄDOWYCH
ewent. łiuDOWNICZEGO, EKONOMlSTĘ(stkę)
z wyższym wykształceniem administracyjno-
ekononucznym — zatrudni: PAŃSTWOWE
FR.ZED3IĘEIORSTWO ROBÓT KOMUNIKA
CYJNYCH Nr 3, ROBOTY WODNE, GŁÓWNE
KIEROWNICTWO ROBÓT W GOCZAŁKOWI
CACH. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego.
Mieszkanie służbowe. Stołówka całodzienna.
ZGŁOSZENIA prosimy kierować: P.P.B.K.
Nr 3 GOCZAŁKOWICE, POW. PSZCZYNA.

45-K

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Zjedn.
Krakowskie, Oddział Sprzętu i Transportu w

Krakowie ogłasza przetarg nieograniczony na

przewozy usługowe z dworców towarowych w

Krakowie oraz miejscowości podmiejskich do
miejsca budów. Wymagane jest DOSTARCZĘ
NIE WOZU Z KOŃMI, ZAPRZĘGIEM I WOŹ
NICĄ, ORAZ ZOBOWIĄZANIE DO ZAŁADO
WANIA I WYŁADOWANIA MASY TOWARO.
WEJ. Wynagrodzenie zostanie ustalone w,g
obowiązujących norm P.K.S. na akord. Oferty
należy składać do dnia 20 stycznia 1951 r. w

Wydziale Transportowym Oddziału przy ul. Pa.

wiej bocznej 8 w Krakowie. 17-K

OGŁOSZENIA DROBNE

Lokale

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO (INŹYNIE.
RA BUDOWLANEGO), MŁODSZEGO INŻY
NIERA BUDOWLANEGO, KIEROWNIKA
KSIĘGOWOŚCI I SIŁY POMOCNICZE, INSPE
KTORÓW BUDOWY, KALKULATORÓW
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH DO ANALI
ZY KOSZTORYSÓW, ST. REFER. SPRAWO
ZDAWCZOŚCI, PISARZY BUDOWLANYCH
zatrudni zaraz Rzeszowski Zespół Budownictwa
Przemysłowego Drobnej Wytwórczości. Wyna
grodzenie wg. umowy zbiorowej w budowni
ctwie, przy pracach w terenie diety. Reflektują
cy zgłoszą się pisemnie lub osobiście do Wydzia
łu Personalnego Zespolu-Rzeszów, ul. Hoffma-
nowej 5, budynek Dyrekcji Państwowego Prze
mysłu Miejscowego, w godzinach od 8—16-tej.

58.K

PRZYJMĘ na mieszkanie —

starszą, zdrową kobietę za

częściową pomoc w gospo
darstwie. Zgh iszenia tylko
z poleceniami: Kraków, Ja
sna2,m.4 wgodz.wie
czornych. 79

ZAGUBIONO kartę rzemieś!*
■niczą wydaną przez Staro
stwo Powiatowe w Białej na

nazwisko Lehi Stanisław. —.

• Proszę o zwrot za wynagro
dzeniem. 52-k

rMSSŁSM

Zagutae
dckumenty

ZGUBIONO teczkę, metrykę
ślubu, legitymację kupiecką
Nr. 169 Małecka Janina. —

Zwrot za wynagroddtniiem.
Batorego 19/3 75-g
SKRADZIONO legitymację
Związku Zawodowego, shiż-
bową Fornalska Maria, Kra
ków’, Czriirnowtejska 46.

ZGUBIONO książeczkę woj
skową RKU Katowice Na-

rzymski Tadeusz.
53-k

ZGUBIONO kartę rzemieśl
niczą Nr. 306 wystawioną
dnia 18. V. 1945 na naizwi-
6ko Ignacy Muller, Jaworz
no. 73-g

ZGUBIONO książeczkę woj
skową RKU Wadowice oraz

legit. Związku Zawodowego
na nazwisko Kaczor Karol,
Chrzanów. 74-g

KRAKÓW. Stając do walki o

przedterminowe wykonanie
wielkich zadań Planu 6-letniego
sportowcy Krakowa i woje
wództwa organizują specjalne
brygady produkcyjne i pod
wyższają normy wydajności
pracy.

Z inicjatywy jednego z wy-
różniających się sportowców
członków kolą PMT przy ZS

Spójnia R. Szwabiika cłonko-
wie koła Spójnia przy Państwo
wym Monopolu Tytoniowym w

Krakowie zorganizowali sporto
wy zespół produkcyjny, który
pracując przy maszynie do pa-

kowania „Iskra'6 zobowiązał si;
systematycznie osiągać 120
proc, normy.

Piłkarze ligowej drużyny b.
Związkowca (obecnie Włók-
niar: a) pracujący w krakow
skich Zakładach Garbarskich
Nr 1 postanowili na apel wie
lokrotnego przodownika pracy
St. Lasiewicza podnieść normy
wydajności do 118 proc.

Równocześnie członkowie

sekcji . oitkanskiei Włókniarza
zobowiązali się do gremialne
go zdobywania odznak SPO w

ciągu całego roku.

Dąbrowski i fzopkówna
prowadzą na liście najlepszych strzelców

w koszykówce
na liście zajmują: Ciesielski 60

pkt., Pacuła 55, Ludzik 53, A.

Krupa 47, Ariet 46^ Wójcik 41,
Ko-wilówka 37 $
29 pkt.

Na czele listy
strzelców w pifcę
kobjet znajduję się Czopkówna

zajmują: Pawlak 113, Ruszkie- — 68 pkt, przed Jażnicką 65,
wicz 94, Żyliński 92, Grzecho- Kdwalówką i Mamińską (obie
wiak 81, Niciński 74, Wężyk 73,

"
•

Maciejewski 68, Wójtowicz 66
i Barszczewski 64 kpt

Spośród czołowych koszyka-
rzy krafcowetkiich dalsze miejsca

narciarskich do odznaki SPO
Próby te winny być organizo
wane w każda niedzielę, o ile
tytko istnieją wystarczająca
warunki śniegowe, w każdym
razie 2—3 razy w sezonie, przy
czym każda para nart winna w

miarę możności być wykorzy
stana do tego celu kilkakrot
nie, co zwiększy znacznie liczbę
uczestniczących w próbach, O-

kręg apeluje również do Zrze
szeń Uczelni Wyższych, Szkół
i Wojska o przeprowadzenie a-

kcii narciarskich prób do SIO
w |ak najszerszym zakresie.

Na terenie Krakowa, z chwilą,
gdy tylko opady śnieżne na to

pozwolą, Zarząd III Okręgu
wespół z Sskcją Narciarską KS.
..Gwardia" przystąpi natych
miast do zorganizowania i prze
prowadzenia zawodów narciar
skich do SPO.

Do udziału w tych zawodach

wzywa się wszystkie kluby
krakowskie oraz SKS-y, przy
czym kierownicy tychże powin
ni już teraz zgłaszać uczestni
ków (w sekretariacie K. S.
„Gwardia", Kraków, uh Reto
ryka 1) jako też przeprowadzić
we własnym zakresie badanie
lekarskie kandydatów. .

Zawody dostępne będą rów
nież d'Ia niestowarzyszonych —

jako też rozegrane zostaną je
dnocześnie jako próba do Od
znaki za Sprawność PZN,

Komuni^oty

Po pierwszej rundzie rozgry
wek ligowych w koszykówce
tytuł najlepszego Strzelca u-

trzymuje dotychczas miody za
wodnili krakowskiej Gwardią,
— Dąbrowski, który ma na

swym koncie 128 zdobytych
punktów. —r Dalsze miejsca

R. CiesieCsM

najlepszych
koszykowej

Gwardią Kr.) po 46, Edelman
44, Węgrzynowicz 43, Rogow
ską 40 ji Parszniak 33 pkt.

(Tol.)

W SOBOTĘ 13 bm. o godz. 21

sekcja piłkarska ZKS Włókniarz urzą*
dza w eali klubu przy ul. Sokolskiej
17, zabawę sportową.

*

Również w tym samym dniu o godz.
21 Zarząd Uczelniany AZS przy U. J.

organizuje w sali Rotundy w II Domu
Akademickim przy ul. 3 Maja impre
zę sportową z udziałem czołowych
sportowców Krakowa. •

Na program złożą się m. in. po-
kazy walk bokserskich i występ szer”

mierczy, gimnastyczki zademonstrują
kilka efektownych ćwiczeń a zespół
taneczny WSWF wykona tańce n*-

rodowe-
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